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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano — dla prowincyi o godzinie Y wieczorem. 


Reforma sądownictwa. 


"Lwów d. %6. lipca. 
T 


Przed miesiącem ogłosiły wiedeńskie 
Juristische Blätter artykuł dr. Jerzego 
Neumana „Ueber die Reform des Rich- 
terstandes*, który zdaniem Nowej Pressy 
powinien być brzemiennym w następ- 
stwa przy zamierzonej reformie sądo- 
wnietwa austryackiego. 

Nie spuszczając od lat wielu z oka 
sprawy i podnosząc na każdym kroku 
jej ważność i konieczność, nie możemy 
artykułu tego, a w szczególności także 
uwag Nowej Pressy milczeniem pominąć 
— chociaż z góry oświadczamy, że ze 
zdaniem dr. Neumana dziś się nie zga- 
dzamy, ani uwagom jego nie możemy 
rzypisać tej doniosłości, jaką im daje 
Mette fr. Fresse, wątpimy t też, czy znajdą 
one zastosowanie w teoryi, a tem mniej 

naszem dr. Neu- 
w praktyce. Zdaniem i 
man, przynajmniej co do naszych sto- 
shnków w służbie sądowej, zdradza prze- 
dewszystkiem nieznajomość rzeczy, a kto 
w fachowem piśmie prawi o stanie sę- 
dziowskim i stosunkach służbowych w 
całej Austryi, powinien się poinformo 
wać bodaj pobieżnie, jeżeli nie chce się 
spotkać « zarzutem niedokładności. 

Dr. Neuman upatruje wadliwość obe- 
enej organizacyi sądownictwa w zbyt 
powolnym awansie urzędników. czego 
przyczyną ma być tajna kwalifikacya i 
niemianowanie adwokatów radcami sądo- 
wymi. Dlatego proponuje: wyłączenie 
urzędników prokuratoryi z dykasteryi 
sądu i mianować ich z etatu urzędników 
administracyjnych, aby tym sposobem 
mie „wyrabiać między młodszymi adep- 
tami Temidy pożądliwości szybszego 
awansu, jaki zwykle spotyka urzędników |n 
prokuratorskich. 

Nielogiezność tego zdania jest ude- 
rzającą: dlatego, że przy sądzie jest zły 
awans, należy uczynić go lepszym w ten 
sposób, żeby w sądzie zamiast jedynie 
urzędników sądowych prawo do otrzy- 
mania posad mieli także adwokaci i urzę- 
dńicy innych dykasteryj, a więc zamiast 
500 kandydatów będzie 700 i wtedy bę- 
dzie, zdaniem dr. Neumana, urzędnik 
sędziowski łutwiej awansować. 

Pomijając jednak tę kwestyę ze wzglę 
dów CzyBto merytalnych, oświadczamy 
się przeciw obu tym pomysłom. 

Co do adwokatów zauważyć musimy, 
że notoryczną jest rzeczą, iż adwokaci, 
cieszący się jakiem takiem powodzeniem, 
o do stanowiska Swego, ani co do 
nie mienialiby się z posadą 

dowego, choćby tylko ze wzęlę- 

PA radca Fata zną niezależność, 
nie zmnoszającą ich do znoszenia humo- 
rów Szefa najczęściej spracowanego i 
chorego na wątrobę. Jeżeli zaś sądowni- 
ctwo ma być schroniskiem dla mecena- 
sów, którzy w adwokaturze nie mogli 
znaleźć powodzenia ani chleba, — zdaje 
nam się takiego nabytku dla stanu sę- 
dziowskiego, ani zalecać, ani pragnąć 
się nie godzi, bo chyba ta reforma mie 


wiele przyniosłaby korzyści. 


ani ly 
dochodów 
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IX. Thermidora. 


(Wspomnienie w setną rocznice). 


Ok '(Dokończenie.) 
rncieństwo rząd h, 
niedostatek "skłenialy wielu’ Paryžon 
do ucieczki z stolicy. Łatwiej było 
wszakże wyrazić podobne żyozenie, a- 
niżeli je wykonać. Rogatki paryskie 
stały otworem dla przybywających, 
lecz opuścić je było trudniej. Należało 
postarać Się o paszport u Wydziału bez 
pieczeństwa i o wizę ze strony komu- 
ny, co nie było rzeczą łatwą i bezpie- 
czną, gdyż władze NTE E o 
spoglądaly na proszący © o paszporty 
Bes wyjdadn:" Szeęśłiwcy, którym 
p przezwyciężeniu wielu trudności u- 
dało się wydostać żądane dokumenty, 
spotykali w przejeżdzie przez kraj o- 
balone krzyże, kościoły sprofanowane, 
zniszozone pałace i zamki wielkopań- 
skie. W drodze spoty kali oddziały bru- 
dnych i obdartych sankiulotów, wiodą- 
a Podejrzane osobistości przed try- 
opia rewolucyjny paryski. W każdem 
Eras w każdej wsi s Ppa 
biński, wobec Aa RE je 
siał stawać rych po 5 
badani i poddać się szczegółowem 
8 Skr Uzyskać potwierdzenie pa- 
dyž wielu pośrednictwem pieczęci, 
Fowolacyjny ch m koyonarynszów władz 
Kaa e EF A 
zych miastach trudności 
= mae x przejezdnych były je- 
Lyon, Toulo ze. Strassburg, Arras, 
4 Pa Marsylia i Orange ry- 


walizował 
lewu z Pod względem krwi prze- 


W tej straszliw 
by krwawa kar 
dziejów Francyj, 


ej dobie, która gdy- 
ta widnieje w księdze 
1, niebrakło wszakże bo- 


otwarte od 10 —12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Urzędników prokuratoryi państwa do- 
tąd mianowanych z szeregu adjunktów 
sądowych, radby autor „reformy* zastą- 
pić urzędnikami , „administracyjnymi* 
domyśleć się należy z etatu namiestni- 
ctwa, bo przecież nie z 4łyrekcyi fnan- 
sowej, albo lasów i domen. Że służba 
przy starostwie, policyi i namiestnietwie 
zupełnie jest odrębną od służby przy 
sądownietwie, to przecież ogólnie znaną 
jest rzeczą, i chyba żartem twierdzi dr. 
Neumanu, że ten, który zdał” egzamin 
polityczny Ww namiestnietwie i jako prak- 
tykant, koncepista i komisarz pracował 
w dziale praw politycznych i udmini- 
stracyjnych, potrufi jako prokurator pań- 
stwa urzędować w dziale sądownictwa 
karnego. Dr. Neumann twierdzi, że urzę- 
duicy "prokuratoryi państwa muszą pod- 
legać rozkazom von oben jak urzędnicy 
polityczni ; — być może, ale czy to je- 
dyna kwalifikacya na urzędnika proku- 
ratoryi? Jako najcięższy taran przeciw 
przenoszeniu sędziów do prokuratoryi, 
podnosi autor „reformy* fukt, że kandy- 
daei na prokuratorów, akomodują się 
przełożonym swoim i nie mają dosyć 
niezawisłości. 

Nam się zdaje, że tych, którzy nie 
posiadają niezawisłości, może sądowni- 
ctwo stracić bez żalu i ujmy, a zazna- 
czyć tu musimy, że „niezawisłość“, rzecz 
charakteru i usposobienia, nie jest 
przywiązana do tego lub owego urzędu. 
Człowiek mający swe własne zdanie po- 


trafi wszędzie je zachować, charaktery 
miękkie, podatne, pozostaną niemi na 
katedrze profesorskiej, jak i na fotelu 
sędziego. 


Nam zdaje się rzeczą zupełnie natu- 
ralną, że państwo, mające uznany Zre- 
sztą przez teoryę i praktykę, interes 
ogólno ludzki na ścigąniu i karaniu 
zbrodni i zbrodniarzy — ma prawo czy- 
nić to przez swe organy, Aa że pełnie- 
nie tej swojej misyi powierza urzędni- 
kom jak dr. Ncuiman się wyraża: „wy- 
branym* tego już chyba za złe ani pań 
stwu ani organom jego brać nie można. 
Ktokolwiek raz tylko w życiu przysłu- 
chiwał się z uwagą rozprawie sądowej, 
ten wie, ile przytomności umysłu, by 
strości, zuajomości prawa i zręczności 
powiuien mieć oskarzyciel publiczny, 
aby odpowiedsiał godnie swemu zadaniu 
i sprostał w walce z oskarzonym i v- 
brońcą; a już przecież każdy przyzna, 
że nie leży w interesie społeczeństwa, 
aby uchodzili bezkarnie zbrodniarze dla 
nieudolności oskarzenia publicznego. 

Czy i o ile ściganie zbrodni i doma- 
ganie się ukarania odpowiada jego u- 
sposobieniu, to już jest rzeczą indywi- 
dualizmu -— ale o to tutaj się nie roz- 
chodzi. 


KASSALA. 


Lwów d. 26. lipca. 


Jeżeli najświeższe wiadomości na pe- 
wne zapowiadają wybuch wojny między 
Chinami i Japonią, a nawet o rozpoczę- 
ciu kroków nieprzyjacielskich donoszą, 


haterskich czynów, poświęceń, przypo- 
minających odwagę 1 zaparcie się mę- 
czenników z pierwszych wieków chrze- 
ścijaństwa. Zona komendanta de Lon- 
gvy, ukryta na galeryi w sali posie- 
dzeń trybunału, gdy usłyszała wyrok 
śmierci, orzeczony na jej małżonka, 
zawołała stanowczym głosem Niech 
żyje król! i oddała się dobrowolnie w 
ręce siepaczy, by towarzyszyć mężowi 
na szałot. Wypadek ten nie był zda- 
rzeniem wyjątkowem. W ten sam spo- 
sób postąpiło dwoje dziewcząt. Jedna 
z nich chciała podzielić los brata, dru- 
ga narzeczonego. W więzieniu św. Pa 
zarzą niejaki Loizerolle, słysząc w 
liczbie wezwanych przed trybunał wy 
Eda ika swego syna, który 
wił się za Roz sali, R. 
1©]BCn ziowie try- 
bunału nie troszczyli si h an o 

sprawdzeni ę dypajmniej 
ie tożsamości osoby i ojciec 

śmiercią swą ocalił syna W taki sa 
sposób brat dał życie za brat m 
go ocalenie uważał k rata, które- 
jako konieczne ze 

względu na liczną rodzinę. 

W chwili, gdy cała Francya pła- 
wila się w krwi swych dzieci, wśród 
grabieży 1 pożogi, niszczącej pańskie 
siedziby, wśród nieustannego zgrzyta 
gilotyny, wystąpił w dniu siódmego 
maja Robespierre w konwencie z mo- 
wą, w której obok wycieczek przeciw 
Pittowi, tyranom i pokonanym w rze- 
czypospolitej stronnictwom , zwalczał 
ateizm i wiarę w Boga przedstawiał 
jako konieczną, moralną pedstawę czło- 
Ustęp ten mowy, zaczerpnięty 
« Rousseau, zakończył dykta- 
następującej ać 

ki uznaje istność naj- 

apo noty i łółiertel toś du- 

wy gi e wypełnianie obowiaz- 

Szy ; uznaję, 5 t jgodniejszem 
ków ludzkich jest najg J b 

nczczeniem najwyższej istoty. Do obo- 

wiązków tych zalicją się: Nienawiść 


wieka. 
z „Emila 
tor wnioskiem 


to zdrugiej strony wydaje się, że przy- 
najmniej na razie, starcie orężne ogra- 
niczone będzie na te dwa państwa, i nia 
rozszerzy się na Rosyę z jednej, a An- 
glię i stany Zjednoczone z drugiej stro- 
ny. Natomiast coraz bardziej poczyna u- 
mysły zajmywać Kassala, i już są donie- 


sienia, żą Anglia wyruszy z Egiptu do 
Chartu i, aby derwiszów wziąć we dwa 
ognie. Wedle innej wersyi, Belgij jezycy 
wyruszą z zajętej niedawno Ekatoryi 


(w Sudanie), aby wyprzeć derwiszów, 
czyli mahdzistów z Chartumu, Anglia 
zaś da zasiłki pieniężne. 

Pierwsza wersya, że sama Aaglia 
wprost, a nie pośrednio przez Belgijczy- 
ków podąży do Chartumu, „którego upa- 
dek i śmierć Gordona swojem niedołęz- 
twem spowodowała była, ma za sobą 
więcej prawdopodobieństwa, — ule tak 
czy owak, chodzi tu widocznie o zasza= 
chowanie Francyi, która się także siłą 
mocą do Sudanu wdziera. Równoległa 
akeya Angli byłaby bardzo pożądaną dla 
Włoch, zuacznie bowiem umniejszyłyby 
się dla nich koszta i niebezpieczeństwa. 
Juścić zdobycia Kassali przez wojska 
włoskie, które w pięciu dniach wśród 
upałów drogę 300 kilometrów przebyły, 
musiało wywołać przerażenie między der- 
wiszami — ale może ich też spowodo= 
wać do wytężenia wszystkich sił, aby 
całą nawałą rzucić się na Włochów, a 
są oni przeciwnikami, którymi pogardzać 
niepodobna. 

Bitne wojsko egipskie dotrzymać im 
pola nie zdołało, zdobyli Chartum pomi- 
mo bohaterskiej obrony Gordona baszy, 
wyparli Egipcyan ze Sudanu i części Nu- 
bii, złamali władzę negusa abisyńskiego 
Jana, i chorągiew ich powiewa od jezio- 
ra Albert Nyanza (u źródeł Nilu) aż do 
Wadi-FHalfe w Nubii. Zresztą zdaniem 
znawców, chcac Kassalę utrzymać w 
swoim ręku, muszą Włochy dotrzeć aż 
do Sinego Nilu, i aby sobie zabezpieczyć 
drogę do rzeki Albary, wpadającej do 
tego Nilu, rząd włoski wysłał pułkowni- 
ka Piano do negusa Meuelika abisyńskie- 
go, aby go nakłonić do szanowania za- 
wartego w Ucciali traktatu, z pewnemi 
dla negusa ustępstwami. 

Wogóle zdaje się, że Włochy nie pu- 
szezę już Kassali z rąk swoich, jak do- 
wodzi umieszczony w Riformie, a więc 
organie Crispiego, artykuł znauego podró- 
żnika afrykańskiego Camperio. Wychwsla 
on — co też niedawno temu sławny po- 
dróżnik afrykański Schweiufarth uczynił 
— znakomity kolonizacyjny talent Wło- 
chów, i podnosi, Że opinia publiczna nie 
potrzebuje się obawiać, iżby Kassala na- 
raziła Włochy ua wielkie wydatki. Wy- 
datki zostałyby sowicie pokryte aran 
dochodów, jakieby okupacya Kassali 
Włochom otworzyła. Camperio powiada, 
że Włosi wcale jeszcze nie pojmują, jak 
świetnym nabytkiem jest assala ; po- 
rzucić ją byłoby samobójstwem. Przy tej 
sposobności przestrzega Camperio ziom- 
ków, aby nie redukowano budżetu woj- 
skowego, nikt bowiem tyle zaszczytu nie 
przynosi krajowi jak armia, która się 
właśnie tak dzielnie spisała w Afryce. 

Kolonialna armia włoska liczy w 
swoich szeregach bardzo mało Wło- 


O O 


wobec tyranii i wszelkiego zła, ukara- 
nie tyranów i zdrajców, wspieranie 
nieszczęśliwych, pobłażanie wobec sła- 
bszych, gotowość do spełniania dobrych 
uczynków, które są w możności czło- 
wieka, i ogólne poczucie sprawiedliwo 


ści. Ustenawia się trzydzieści sześć 
A celem przypomnienia ludzkości 
o 


óstwie 1 o jej własnej godności.“ 
W rzędzie świąt, oprócz uroczystości, 
poświęconej najwyższej istocie, którą 
nazwano równocześnie świętem przy- 
rody, mieściły się uroczystości: welno- 
ści 1 równości, ludzkości, prawdy, wsty- 
dliwości, bohaterstwa, pomyślności, 
klęski, nienawiści wobec tyranów itd. 
Cı sami deputowani, którzy przed 
kilka miesiącami oklaskiwali blużnier- 
stwa Heberta i Chuumette'a, przyjęli 
skwapliwie wniosek Robespierrea, któ- 
remu równocześnie powierzyli godność 
przewodniczącego przy najbliższem 
święcie, przypadającem na dzień ósme- 
go czerwca. Uroczystość ta, mimo całej 
urzędowej pompy i efektów, obliczo- 
nych na szerokie masy, sprawiła wra- 
żenie śmiesznej fursy, której głównym 
aktorem stał się Robespierre, porówna- 
ny w okolicznościowym hymnie Che- 
viera do francuskiego Herkulesa... Po- 
dobno sam despota odczuł śmieszność 
roli, jaką wobec ulicy odegrał. Z tem 
większą zaolekłością „wystąpił w dwa 
dni później w obronie wniosku Cou- 
thona, zmierzającego do rozszerzenia 
jarysdykcyi trybunału rewolucyjnego 
Odtąd nawet tak ogólnie określone 
przestępstwo jak „zepsucie obyczajów” 
miało być karane śmiercią ! Głosy pro- 
testu podnoszące się w konwencie prze- 
ciw wnioskowi Conthona, musiały za- 
milknąć wobec grożby Robespierre'a, 
który wszystkich inaczej myślących 
nazwał zwolennikami żyrondy i pople- 
Óznikami arystokracyi. Oq tej chwili 
deputowani Thalien, Legendre, Cour- 


chów, tylko posady oficerskie zajmują 
Włosi — reszta jest przeważnie złożo- 
na ze zwerbowanych mieszkańców Afry- 
ki różnego pochodzenia i wyznania, 
Stworzył ja jenerał Baldissera, a ciągłe 
utarczki wytworzyły z tych zlepów ma- 
sę jednolitą, i już Świetne posiadającą 
tPadycye, — z baszybożuków utworzyło 
się wojsko dzielne. W pochodach na te- 
"enie okropnie przykrym, dorównuje ono 
słynnym  bersalierom  (strzeleom wło- 
skim), w których jen. Baratiera, zdo- 
bywca Kassali niegdyś służył. Jak po- 
wiedzieliśmy, w pięciu dniach szezupia 
ta armia przebyła 300 kilometrów, nie- 
spodzianie napadła i szturmem zdobyła 
ważną tę warownię. Zaciężni ci Afry- 
kanie ubóstwiają swoich oficerów, któ- 
rzy im też walecznością przyświecają. 

Zualezione w Kassali zapasy dowo- 
dzą, że derwiszo przygotowywali dobi- 
tng zemstę za klęskę pod Agondat, 
gdzie już zdobyli jedną bateryę włoska 
ale rotmistrz Carchidio, który v Afry- 
kunów stworzył kawaleryę, nadbiegł, i 
zsiadłszy ze znużonych koni, pieszo od- 
bił tę bateryę derwiszom. Zajęcie Kas- 
sali przyszło Włochom widocznie w sa- 
mą porę, i jen. Baratieri może ocalił 

położenie Włoch w Afryce, gdy posta- 
nowi ubiedz derwiszów. 

Włochy oddawna marzyły o zajęciu 
Kassali, ale dokonać tego mogły dopie- 
ro na mocy konwencyi, dnia 15. kwie- 
tnia 1891 zawartej z Anglią, która się 
długo tej myśli włoskiej opierała. Kon- 
wencya ta jednakowoż zastrzega dawne 
prawa Egiptu do Kassali — upoważnia 
ona Włochy do zajęcia Kassali i okolicy 
aż do rzeki Atbary, gdyby tego wyma- 
gały okoliczności strategiczne, wszelako 
ma to być tylko okupacya czasowa; 
prawa Egiptu będą tylko zawieszone aż 
do chwili, gdy Egipt zdoła napowrót 
zająć to terrytoryum i zapewnić tam 
spokój i porządek. Jak widzimy, waru- 
nek ten jest tak elastyczny, że Anglia — 
bo ja to należy rozumieć właściwie pod 
Egiptem — może wedle upodobania po- 
zostawić Włochy w posiadaniu Kassali, 
nawet w razie zdobycia napowrót Char- 
Jtumu, albo też zająwszy Chartum i dal- 
|szć okolice, zażądać zwrotu Kassali na 
rzecz Égiptu. 

Włochy widocznie gorąco pragną po- 
siadnnia Kassali, ale, jak widzimy, mu- 
szą też dobrze się zastanowić, czy wy- 
pada im kusić się o rzecz tak niepewną, 
od interesów Anglii, od kaprysu jej mi- 
nistrów zależną. 


Pigcdziesigcioletni jabilensz 
prasy bułgarskiej. 
Lwów d. 26. lipca. 


Zeszłego roku pojawiło się w Sefi! 
ciekawe dzieło Jana Josnowa pod nap. 
„Peryodyczna prasa bułgarska od za- 
czątku*, w którem podany jest spis 
wszystkich dotychczasowych czasopism 
bu:garskich wraz z żywotami wszy- 


stkich redaktorów i głównych współ- 


tois, Bourdon i Lecointre uczuli a A E 0 a 
gilotyny, wiszącej nad swemi głowami 
i lękając się aresztowania nie nocowali 
nigdy w domu. 

Robespierre posiłkowany przez Cou- 
thona, Saint Justa i Lebasa, stał u 
szczytu wszechwładzy. Wydziały rewo- 
lucyjne, klub jakóbinów, gwardya na- 
rodowa i komuna paryska, ulegały śle- 
po jego woli za pośrednictwem krea- 
tur, które w tych instytucyach pou- 
mieszczał. Dowódzca gwardyi narodo 
wej Henriot, tudzież inni zausznicy 
Rebespierre'ż, doradzali mu WIĘCZ roZ- 
pędzenie konwentu siłą zbrojna i wy- 
mordowanie przeciwników politycznych. 
Przed tym zamachem zawahał się 
wszakże tchórzliwy despota i próżny 
z usposobienia zamierzył siłą swege 
krasomostwa pogromić opozycyę w 
konwencie. Z zamiarami swemi zdra- 
dził się jednak w klubie jakóbińskim, 
gdzie gorzkie wywodził żale przeciw 
oszczercom, zapoznającym jego naj- 
lepsze chęci, a tem samem ostrzegł 
swych nieprzyjaciół o grożącem im 
niebezpieczeństwie. 

Wśród opozycyi najwybitniejszą o- 
sobistością był Thalien, do niedawna 
jeden z najzaciętszych terrorystów. 
Wysłany wszakże do Bordeaux dla do- 
pilnowania tamże czynności władz re- 
wolucyjnych, uległ krwiożerczy depu- 
towany wpływom pięknej i rozumnej 
pani Fontenay - Cabarius. Kobieta ta 
zwróciła okrutnika na drogę ludzkości. 
Thalien dla pozyskania jej względów 
złagodniał i wbrew udzielonym soebie 
instrakcyom, uwolnił wiele ofiar od ru- 
sztowania. Względ ność ta atoli nie 
uszła wiadomości Robespierre'a, który 
w dniu dziesiątego czerwca jego głó- 
wnie miał na myśli, zwąc swych prze- 
oiwników poplecznikami arystokracyi. 
Zagrożeni deputowani powodowani 
zmysłem zachowawczym, zbliżyli się 
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pracowników. Dzieło to posłużyło nie- 
jako za przygotowanie jubileuszu, któ- 
ry d. 22. b. m. w miejscu rodzinnem 
pierwszego dziennikarza bułgarskiego 
Konstantego Fotinowa, w Samo- 
kowskiej Hucie, a oraz przedewszy- 
stkiem w Sofii, "cała ludność Bułgaryi 
ochoczo na ulicach, po kościołach i kla- 
sztorach, po ogrodach i lasach uroczy- 
ście obohodziła. 

Osobno wydali literaci sofijscy księ- 
gą jubileuszową, mieszczącą w pier- 
wszej części żywot Fotinowa (napisany 
przez Joanowa) i przegląd dziennikar- 
stwa bułgarskiego przez Bobczewa, w 
drugiej zaś 16 artykułów i rozpraw "hi- 
storycznych, nowelle, prozę i poezyę. 

Fotinow, urodzony w r. 1800 czy 
1801, już ze swego nazwiska (fos w 
greokiem : światło) był jakby przezna- 
czony do roli, jaką w narodzie swoim 
odegrał. Życie jego było ciągłem paso- 
waniem się Z najcięższemi stosunkami 
materyalnemi i politycznemi. Serce mu 
się krajało, patrząc na niewolę swego 
narodu, a jedyną narodu tego bronią 
było tylko słowo i pismo — ale jedno 
i drugie nieswobodne. Tylko w koście- 
le wolno było przemawiać swobodnie, 
tylko po za granicami Bałgaryi pisać 
swobodnie 

Fotinow gorąco przemawiał w ko- 
ściele, ale gorąca tego ulękli się wła- 
śni ziomkowie, małomieszczanie, a Fo- 
tinow dla uratowania życia, ujrzał się 
zmuszonym sprzedać swoją małą real- 
ność, Udał się do Aten, aby tam po- 
pracować nad swojem wykształceniem, 
a stamtąd do Konstantynopola, gdzie 
postanowił pracować nad wyzwoleniem 
swego narodu i począć od wydawania 
czasopisma bułgarskiego. W Konstan- 
tynopolu jednak nie było czcionek buł- 
garskich, przeniósł się zatem do Smyr- 
ny i tam w kwietniu 1844 r. = 
pierwsze czasopismo bułgarskie Lubo- 
słowie (Przyjaciel Słowa). 

Dwa lata utrzymywał się ten mie- 
sięcznik ; wyszło 24 zeszytów. Trudno 
opisać, ile mozołów i czasu poświęcić 
musiał Fotinow na wydawanie tego 
pisma, a nawet tych 24 zeszytów nie 
byłby zdołał wydać, gdyby nie to, że 
miał posadę nauczyciela przy smyrneń- 
skiej szkole greckiej. 

W r. 1848 rzucił się znowu do tej 
pracy i chciał wydawać czasopismo 
List lubosłowni, powestni i 
(Czasopismo literacko-powieściowo han - 
dlowe) — ale go śmierć zaskoczyła. 

Zdolności Fotinowa nie były wiel- 
kie, ale zapał niezmierny, cel wielki, 
dlatego słusznie Bułgarya zapisała „go 
w poczet swoich wielkich mężów. Ży- 
wot jego powiada, że nigdy nie należy 
rozpaczać, powątpiewać, ale walczyć 
za słuszną sprawę aż do ostatniego 
tchu. Ciało się w proch rozsypie — 
woła poeta niemiecki, ale duch żyje 
ciągle, budzi, zapala ! 


(Politik). 


do siebie, lecz jeszcze nie zdołali ob- 
myśleć planu obrony własnych osób, 
gdy Robespierre, uprzedzony przez 
szpiegów o ich schadzkach, postanowił 
ich zgubić. 

W dniu ósmego Thermidora (d. 26. 
lipca 1794) ukazał się Robespierre w 
konwencie z miną zwierzchnika, zamie- 
rzającego karcióć swych podwładnych. 
Zabrawszy głos, w rozwlekłej mowie 
wynosił. swe zasługi, prace, miłość ku 
ojczyźnie i ogłosił bez ogródki wszyst- 
kich swych przeciwników za wrogów 
aarodu. Uderzył na słabość rządu, któ- 
ry nie wykonał dekretu, uch walonego 
przeciw Anglikom, ganił Carnota jako 
przywłaszczyciela sławy wojennej, po- 
zyskanej przez armię i krytykował 
estremi słowy gospodarkę skarbową. 
„W wydziałach rewolucyjnych — mó- 
wił — są jeszcze główne filary wolno- 
ści; większość jednak jest bezczynną. 
Z przeciwnej strony wiążą się spiski 
i gdy to dłużej potrwa, upadek grozi 
rzeczypospolitej. W najbliższej przy- 
szłości podam środki, które są jedynie 
zdolne do ocalenia ojozyzny...| Zale- 
gdy jego 
w po- 
do- 


dwo skończył Robespierre, 
zwolennicy jęli się rozpływać 
chwałach nad SEP YNA 
l w rukowania 

a GWOLI towarzysze Thalie- 
na, iż stanowcza godzina uderzyła. 
Pierwszy wystąpił Cambon, naczelnik 
działn skarbowego w Zo swej 

ki i piorunującym głosem za- 
Bo pzdacaj tylko jednego, który usi- 
łuje paralisować wolę konwentu, a tym 

bespierre : 

JE alEdwo padły te słowa, gdy Billaud 
i Panie wystąpili z ciężkimi zarzutami 
przeciw Robespierrowi, który zbladły 
i pomięszany napróżno usiłował osła- 
bić znaczenie słów poprzednio wypo 
wiedzianych. Umiarkowani odetchnęli. 
Niezgoda między tyranami zapowiadała 


torżistni | DE 


Połska i Austrya. 


Lwów 26 lipca. 
II. 


(P.) Austrya — jak już wspomuie- 
liśmy — zachowała w latach 1861—1862 
postawę wyczekującą, ostrożuą, lecz nie 
pozbawioną pewnego rodzaju przychyl- 
ności dla Polski. Zaraz też w pierwszych 
chwilach powstania poczęły się tworzyć 
oddziały w Ralomskiem, w Krakowskiem 
i w Lubelskiem, wzdłuż granicy galicyj- 
skiej, gdzie górzyste położenie kraju 
zdawało się sprzyjać partyzantce. Od- 
działy rozbite znajdowały bezpieczny 
przytułek w Galicyi zaś władze tutejsze 
pozwalały im zreorganizować się, by 
z świeżemi siłami mogły pospieszyć na 
linię bojową. Osobistości, zajmujące wy- 
bitniejsze stanowiska w służbie rządu 
austryackiego, nie taiły swego oburzenia 
z powodu gwałtów rosyjskich w Króle- 
stwie. Wojskowość głośno objawiała swe 
sympatye dla powstańców, którzy głó- 
wnie kupili się w Krakowie, nadzjąe 
temu miastu pozór wielkiego obozowiska. 
Dyrektor kancelaryi w. ks. Koustantego, 
Tęgoborski, uskarzał się w lutym 1864r. 
wobec posła rosyjskiego w Paryżu na 

„dziwną pobłażiiwość Austryi.“ Nato- 
miast w Wiedniu oburzano się na po- 
wyższą „insynuacyę* i domagano się od 
rządu rosyjskiego wskazania osób zamię- 
szanych do polskiego spisku w państwie 
austryackiem. Winnych atoli nie mogły 
wskazać władze carskie, gdyż byli nimi 
wszyscy niemal arzędniey cywilm i woj- 
skowi w Galieyi, dotknięci ni-wytłuma- 
czoną obojętnością na wszystko, co się 
wokoło działo. Galicya przez cały niemal 
rok 1868 była arsenałem, spiżarnią i 
lazaretem powstania, zaś muiej lub wię- 
cej pilne strzeżenie granicy zależało od 
kierunku mniej lub więcej dla nas przy- 
chylnego akeyi dyplomatycznej. Co dzi- 
wniejsza jednak, iż w okresie najwięk- 
szej względnie przychyluości gabinetu 
wiedeńskiego dla działań powstańczych 
i dyrektor policyi Merkel w Krakowie i 
i hr. Mensdorf - Pouilly, gubernator Ga- 
licyi, donosili władzom rosyjskim o wszel- 
kich ruchach polskich oddziałów. We- 
dług twierdzenia dra Sawickiego czynili 
to podobno za wiedzą władzy central- 


Uiygród ludów monarchii austryaekiej 
sprawa polska różnorodne badziła uczu- 
cia. Sympatyzowali z nią austryaccy 
Niemcy i Węgrzy. Natomiast uczucia 
Słowian były bardzo podzielone. Nie- 
które pisma czeskie i kioackie wrogo 
odzywały się o powstaniu, zaś w chwili, 
gdy rząd wiedeński zdawał się nakłauiać 
do wspólnej akeyi z Anglia i z Francyą 
na korzyść Polski, jedynie z grona po- 
słów czeskich podnosiły s ę głosy zarzutu 
przeciwko temu kierunkowi politycznemu. 
Z tem wszystkiem rząd austryacki na 
wypadek powodzenia rewolucji w Kró- 
lestwie Polskiem, lękał się potroszę o 
utratę Galicyi. Kraj ten, ucz nazwany 


biernym, dostarczał bitnego rekruta i 
płacił podatki, w zamian otrzymując 
a W R ZA 


im ocalenie. Przez chwilę jeszcze wa- 
hało się usposobienie Izby, której więk- 
szcść nie wiedziała, czy oświadczyć się 
za Robespierrem, czy też za Cambo. 
nem, Callotem, Billandem, którzy ośmie- 
leni przerażeniem despoty, otwarcie 
wystąpili przeciw niemu. Frakcya de- 
putowanych, pragnąca _ pomszczenia 
śmierci Dantona, przechyliła zwycięztwo 
na stronę przeciwników ;Robespierre'a, 
który wściekły z powodu doznaaej po- 
rażki, opuścił śię obrad konwentu. 
Pociechy szukał wieczorem tegoż dnia 
w klubie jakóbińskim, gdzie go przyj- 
mowano z nadzwyczajnym  entuzyaz- 
mem. Zebranie było burzliwe. Billauda 
i Collota wykreślono z listy członków 
klubu. Damas, prezydent trybunału, 
doradzał epuracyę konwentu i pokazy- 
wał gotową już listę z nazwiskami 
członków, których się nałeży pozbyć. 
Gwałtowny Henryot po raz wtóry ofia- 
rowywał siłę zbrojną dla dokonania 
zamachu. Ale Robespierre, wyczerpany 
i zniechęcony, nie mógł ukryć przy- 
gnębienia, graniczącego z rozpaczą. 
Jestem gotów — mówił łzawym to- 
nem — wychylić czarę Sokratesa. Sla- 
bą i niewystarczającą okazała się po- 
ciecha wypowiedziana przez Davida, 
iż chętnie podzieli z nim puchar tra- 
cizny... Klubiści rozeszli się bezradni, 
obiecując sobie zwycięztwo po mowie, 
którą dnia następnego miał wypowie- 
dzieć Saint Just w konwencie. 

Zaświtał wreszcie dzień dziewiąty 
„Thermidora* (d. 27. lipca), pamiętny 
w dziejach rewolucyi. Pierwsze godziny 
posiedzenia konwentu upłynęły na za- 
łatwieniu spraw bieżących. Stronnictwa 
mierzyły się nienawistnym wzrokiem. 
Dopiero około „południa wstąpił Saint 
Just na mownieę, by w namiętnym i 
gwałtownym tonie powtórzyć wozoraj- 
sze oskarzenia Robespierre'a. „Na zała- 
godzenie tak znacznej szkody“ — wolal 
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bardzo mało lub nie wcale. Dlatego też 
w Wiedniu, podczas pobytu ks. Metter- 
nicha, zauważył jeden z mężów stanu, 
iż widział niejednokrotnie jak przedsię- 
brano wojnę, sby zdobyć jakiś kraj, lecz 
nie widziano jeszcze nigdy, aby toczono 
wojnę w celu utraty całej prowincji... 
Nadto politycy wiedeńscy nie życzyli 
sobie wskrzeszenia Polski, nie chcące wy- 
twarzać wiernego sojusznika Francyi na 
granicy monarchii austryackiej, która 
jako konglomerat rozmaitych narodów 1 
królestw nie miała—ich zdaniem — ml- 
syi dziejowej wskrzeszania samoistnego 
bytu narodu polskiego. , 

Tak rozumowano w Wiedniu z chwi- 
lą przybycia księcia Metternicha z pro- 
pozycyami Napoleona III. Pośrednik ten 
miał zadanie wielce utrudnione, gdyż 
musiał zwalczać w sferach decydujących 


uprzedzenia, zakorzenione oddawna a kul- 
że Rosya jest 
synonimem państwowego porządku, zaś 


minujące w tem zdaniu, 


Francya i Polska wyrazem rewolucji. 
Prócz dygnitarzy i jenerałów dekorowa- 
nych oraz płatnych pod rozmaitymi po- 


zorami przez carat, niechętnem było my- 


ŝli wojny z Rosyą całe stronnictwo nie- 
miecko-liberalne wraz z Schmerlingem 
na czele. Ten ostatni nie chciał i sły- 
szeć o starciu z Rosyą, uważając je ja- 


ko jedną z najważniejszych przeszkód 
ustalenia systemu parlamentarnego w 
Austryi. 


Plan napoleoński, przedstawiony przez 
księcia Metternicha, domagał się przy- 
wrócenia Polski w granicach, projekto- 
wanych na kongresie wiedeńskim w r. 
1815. A dając w zamian Austryi pewne 
wynagrodzenie w Niemezech, nie żądał 
dla Francyi żadnego odszkodowania nad 
Renem. Ta bezinteresowność właśnie o- 
budziła pewne podejrzenia na wied-ń- 
skim dworze, tembardziej, iż Anglia, 
nieżycząca sobie Polski niezależnej, o- 
raz zbliżenia Austryi do Francyj, wsze!- 
kiemi siłami odwodziła austryackich mę- 
żów stanu od przyjęcia propozycyi fran- 
cuskich. Jakiemi drogami dyplomacya 
angielska trafiła do pożądanego celu — 
niewiadomo do tej chwili. To jednak 
rzecz pewna, iż już w dniu 19. marca 
doniósł lord Blomfield swemu rządowi o 
zapewnieniu hr. Rechberga, które opie- 
wało w tym sensie jako polityka rządu 
austryackiego nie zmieni się, gdyż Au- 
strya potrzebuje pokoju. 

Jakkolwiek jednak ks. Metternich nie 
powrócił do Paryża z odmowną odpo- 
wiedzią. to przecież aż nadto widoczną 
było rzeczą, że francuska dyplomacya 
nie osiągnęła żadnego rezultatu ani w 
Rosyi, ani w Austryi. Z końcem marca 
1868 roku sytuacya polityczna przedsta- 
wiała się tak samo, jak w chwili, gdy 
Anglia zrobiła propozycyę wspólnego 
przedstawienia Rosyi wymagań swoich 
w imieniu traktatu wiedeńskiego. 


I. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich, 


Lwów d. 25. lipca. 
(Bankiet). 


Bankiet, urządzony staraniem wy- 
działu gospodarczego VII. zjazdu leka- 
rzy i przyrodników polskich odbył 
się o godzinie 7. wieczorem w hali 
muzycznej na wystawie, Do stołów, 
zastawionych rzędami zasiadło około 
450 uczestników, Przy stole głównym, 
tuż przy estradzie zajęli miejsca : pre- 
zes zjazdu prof Baranowski, radca dr. 
Hoszard, prof. Teichman (którego po- 
jawienie się na sali uczczono przez 
powstanie i hucznemi okłaskami), pre- 


es Głorayski, prof. Jordan i rektor 
wikliński, 
Na galeryi przygrywała muzyka 


wojskowa 30 pp. pod batutą kapelmi- 
strza p. K. Rolla, 

Pierwszy toast na cześć cesarza, 
trzykrotnie przez obecnych powtórzo- 
ny, wniósł protomedyk dr. Merunowicz, 
Orkiestra zagrała hymn ludowy. 

Z kolei prof. dr. Dunikowski pod- 
nosi doniosłość zadania, jakie postawiła 
sob:e wystawa krajowa. Siła potęg, któ- 
re pragnęły i pragną narzucić nam swo- 
ją silę, jest zawodną, naród zwyciężyć 
może zawsze tylko siłą ducha. Profesor 
Dunikowski pije na cześć braci z nad 
Wisły, Niemna, Warty i Odry. Orkie- 
stra intonuje „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła*. Wszyscy powstają z miejsc i 
rozlegają się entuzyastyczne oklaski. 

Rektor Teichman przypomina, że 


ów adept i wierny sojnsznik tyrana — 
„nie starczy balsamu. Żywe mięso trze- 
ba krajać i zgargrenowane członki od- 
rzucić bez litości!....5 Słowa te wywo- 
łały istną burzę w konwencie. Robes- 
pierrea, który usiłuje wedrzeć się na 
mownicę, odtrącają gwałtem jego prze- 
ciwnicy, torując drogę  Thalienowi, 
który tryumfującym głosem za wołał: 
„Zedrzeć należy zasłonę. Godzina Je- 
dności, naszej siły i wolności wybiła!“ 
„Tyranie! — mówił zwrócony do Ro- 
bespierre'a — zbrodnie twoje nie po- 
zostaną dłużej w ukryciu. Sam na wła 
sne oczy czytałem wczoraj twą listę 
ofiar na śmierć przeznaczonych. Byłem 
u Jakobinów w chwili, gdyś przedsta- 
wicieli narodu oddawał pod nóż zaprze- 
danych sobie morderców*. I wycią- 
gnąwszy sztylet z zanadrza, mówił w 
dalszym ciągu: „Jeżeli konwent waha 
się z oddaniem zdrajcy w stan oska- 
rzenia, ja sam uderzę go w piersi tem 
narzędziem sprawiedliwości republi- 
kańskiej !*. 

Tymczasem wrzawa w Izbie wzra- 
sta. Robespierre napróżno stara się 
przemówić. Głuszą go okrzyki: Precz 
z tyranem | Zrazu usiłuje graó kome- 
dyę spokoju. Ujrzawszy jednak roztwie- 
rającą się pod swemi nogami przepaść 
zguby, w którą tyle wtrącił ofiar, traci 
równowagę umysłu i przeraźliwym gło- 
sem krzyczy : 


przed lat 20 wysłał do Lwowa przyro- 
dnika, który dzić przynosi chlubę spo- 
łeczeństwu swemu i nauce. Jest nim 
Włodz. hr. Dzieduszycki, który z wiado- 
mych powodów (pogrzebu śp. Wł. Czar 
toryskiego) nie może uczestniczyć w 
w dzisiejszej uroczystości. Czcigodny 
mowca widział wszystkie muzea świa- 
ta, ale żadnemu z nich nie ustępuje 
miejsca muzeum lwowskie hr. Włodzi- 
mierza, Mowca wnosi na cześć jego 
toast. 

Prof. Baranowski dziękuje z głębi 
serca za serdeczne przyjęcie, Oraz za 
słowa życzliwe, wypowiedziane przez 
profesora D. i wnosi toast na cześć 
kraju. 

Prof. Kadyj daje wyraz swemu 
przekonaniu, że więzy ducha, jakie na 
naród nasz nałożono, targają się i roz- 
rywają. Praca nasza dąży w dwóch 
kierunkach: oświaty ludowej oraz pie- 
lęgnowania sztuki i nauk. Prof. K. wno- 
si imieniem Tow. przyrodników toas: 
na część polskiej nauki. 

Prof. Oskar Fabian pije ku czci 
wychowańców b. szkoły głównej w rę- 
ce prof. Seifmana, jako jednego z naj- 
starszych uczniów tejże szkoły. 

Dr. Neugebauer w pięknym toaście 
podnosi ważność i odpowiedzialność 
zawodu lekarskiego i wnosi toast: 
„Kochajmy się lekarze“. 

Platon Kostecki wygłasza przepię- 
kny toast na temat: „Morituri vos sa- 
lutant* tj. świtanie nowej doby dziejo- 
wej, którą przyrodnicy utorowali. Speł- 
nią się nasze pragnienia rychlej niż 
sami nieraz sądzimy. Platon Kostecki 
wśród grzmiących oklasków wnosi toast 
na powodzenie narodu. Mowcę porwa- 
no na barki. 

P. Kruzenstern imieniem młodzieży 
składa hołd i cześć zasłudze i z głębi 
młodego serca z całą serdecznością 
wnosi toast na cześć zjazdu lekarzy 
i przyrodników ; z 

Dr. Dembowski pije zdrowie komi- 
tetn gospodarczego w ręce radcy dr. 
dr. Merunowicza. (Oklaski). 

Dr. Weigel toastuje na cześć pol- 
skich kobiet, dr. Drobnik wnosi zdro- 
wie niestrudzonego prezesa zjazdu le- 
karskiego i tak około nauki medycznej 
zasłużonego męża, prof. Baranowskiego, 
wreszcie dr. Szumlański za zdrowie 
dr. Merunowicza. 

Po godz. 10, gdy przebrzmiały ostat- 
nie echa licznych toastów, które wy- 
soce ożywionej uczcie lekarskiej na- 
dały niezwykle podniosły i patryoty- 
czny charakter — na wspólne życze- 
nie pań i panów wyniesiono stoły 
1 w takt dziarskiego mazura rozpoczęto 
tańce, do których stanęło par kilka- 
naście. I tak bawionoby się pewnie do 
rana, gdyby nie sygnały wystawowe, 
które o północy po raz ostatni zawia- 
damiają o zamykaniu wystawy. 

zk 


Telegramy z życzeniami na zjazd 
lekarski nadesłali w dalszym ciągu: 
dr. Browicz z Krakowa, dr. Jan Ro- 
zner z Franzensbadu, dr. Koehler z In- 
terlaken, prof. Lukasiewicz z Insbruku, 
dr. Jackowski z Warszawy i dr. Arn- 
stein z Ciechocinka. 


Lwów d. 26. lipca. 
(II. Posiedzenie ogólne i zamknięcie zjazdu.) 

Dziś o godz. 10. rano odbyło się 
II. ogólne posiedzenie VII. zjazdu le- 
karzy i przyrodników w hali koncer- 
towej na wystawie, któremu przewodni- 
czył prof. wszechnicy Jagiellońskiej, 
dr. Alfred Obaliński. Po odczytaniu 
przez prof. Dunikowskiego telegramów 
(o których już daliśmy poprzednio 
wzmiankę) oraz dwóch z Bułgaryi od: 
dr. Kessiakowa i Timoftiejewicza, udzie- 
lił przewodniczący głosu dr. Henryko- 
wi Nussbaumowi z Warszawy, który 
wygłosił zajmujący odczyt na temat: 
„O wpływie czynności duchowej na 
sprawy chorobowe*. P. prelegent pod- 
nosił między innemi szkodliwy wpływ 
takich czynników, jak przeciążenie pra- 
cą umysłową, zbytnie umęczenie, silne 
wzruszenie itd. na system nerwowy 
człowieka, które wywołują częstokroć 
t. zw. niestrawność nerwową: neura- 
stenyę, 

Zgromadzenie podziękowało prele 
gentowi za doskonały odczyt, przystę- 
pny nawet szerszej publiczności, długo- 
trwałemi oklaskami. 

Z kolei prof. Fabian zdaje sprawę 
z czynności komisyi, powołanej do o- 


— Głosu lub śmierci! 

— Pójdziesz na śmieró! — krzy- 
czała Izba — ale na śmierć zbrodnia- 
rzy ! 

Oszalały z wściekłości, przeciska się 
Robespierre do krzesła prezydenta, wo- 
łając z całych sił: 

Prezydencie morderców, po raz 
ostatni żądam głosu ! 


Przeraźliwy odgłos dzwonka, którym 
przewodniczący od godziny potrząsał, 
był mu jedyną odpowiedzią. 

Teraz i galerye jęły brać czynny 
udział w zamięszaniu, obrzucając boży- 
szcze motłochu przekleństwy i obelga- 
mi. Chwyta Się w tej chwili Robes- 
pierre ostatniej deski ratunku i z sztu- 
czną afektacyą zwraca się do członków 
umiarkowanego centrum, których nie- 
dawno jeszcze nazwał kretami w ba- 
gnisku... 


— Od was, enotliwi mężowie! — 
prawił z teatralnym patosem — żądam 
sprawiedliwości, której każdy „obwinio- 
ny domagać się ma prawo, nie zaś od 
tych nikczemników (tu wskazał na g0- 
rę). Chroniłem was od zaciekłości tych, 
którzy mię dziś prześladują. Stańcie 
przy mnie, albo bądźcie pewni, że YA- 
zem ze mną zginiecie | 

Ale niedobitki Żyrondy z wstrętem 
odwrócili się od mordercy Vergniauda 
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znaczenia terminu i miejsca przyszłego 
zjazdu. 

Mowca odczytuje telegram z Po- 
znania, zapraszający na następny zjazd 
lekarski do stolicy św. Wojciecha, i są- 
dzi, że będzie wyrazem zapatrywań 
wszystkich uczestników obecnego zja- 
zdu, jeśli w myśl uchwały komisyi za- 
wiadomi, że przyszły VIIL zjazd leka- 
rzy i przyrodników polskich odbędzie 
się za trzy lata, tj. w r. 1897 w Po- 
znaniu. 

Następnie poszczególni referenci 
przedkładają uchwały sekcyj, które 
uzyskały jednomyślną aprobatę  Zja- 
zdu. 

I tak dr. Opolski odczytuje wnio- 
ski sekcyi hygieny i medycyny SsĄdo- 
wej, która uchwaliła : 

Zaproponować zjazdowi, aby pole- 
cil komisyi hygienicznej wnieść do 
sejmu petycyę co do wydania ustawy 
budowniczej dla gmin wiejskich i 
mniejszych miasteczek w Galicyi, © ile 
one ustawą z dnia 4. kwietnia 1889 
nie są objęte. Zjazd uznaje potrzebę: 
urządzenia w kraju jednego zakładu 
szczepień leczniczo-ochronnych wście- 
klizny, udzielanie elementarnych Z8- 
sad hygieny w szkołach ludowych i na 
kursach dopełniających dla rzemieślni- 
czej młodzieży. 

Zjazd uchwala odnieść się do rady 
szkolnej krajowej z przedstawieniem, 
że wykład hygieny nie jest obecnie 
odpowiedni. Uzuaje się przeto potrze- 
ba wydania podręcznika obejmującego 
hygienę z uwzględnieniem anatomii i 
fizyologii ciała ludzkiego. 

Zjazd wyraża zdanie, iż kąpiele lu- 
dowe winny być uważane za sprawę 
społeczną. W tym celu należy wezwać 
odpowiednie instytucye miejskie i 
gminne oraz zakłady przemysłowe. 
Zjazd uznaje potrzebę spiesznego wpro- 
wadzenia w życie ustawy, dotyczącej 
handlu artyknłami żywności. 

Zjazd wyraża zdanie, że budowa ta- 
nich i zdrowych pomieszkań robotni- 
czych stanowi naglącą potrzebę spo- 
łeczuą. 

Zjazd zaleca lekarzom polskim za- 
jęcie się sprawą badania stanu zdro- 
wotności robotników fabrycznych i u- 
tworzenie posad lekarzy sądowych przy 
obwodowych sądach i wyraża zdanie, 
że lekarze powiatowi i miejscy winni 
odbyć przynajmniej 6 tygodniowe stu- 
dyum hygyeny i bakteryologii. 

Dr. Machek przedkłada wnioski sek- 
cyi okulistycznej: „Wobec bardzo czę- 
stej jaglicy w kraju, która wiele osób 
pozbawia wzroku, sekcya wnosi. aby 
utworzyć kosztem publicznym zakład, 
w którymby dotknięci jaglicą znaleźli 
pomieszczenie i umiejętną pomoc, Na- 
leży poczynić starania, ażeby żołnie- 
rzy, którzy ulegli zarażeniu, przed wy 
leczeniem do miejse stałego zamieszka- 
nia nie dopuszczać. W tym samym 
celu dla zapobieżenia jaglicy, należy 
rozciągnąć nadzór nad młodzieżą 
szkolną“. 

P. Pawlewski proponuje, imieniem 
sekcyi chemiczno-farmaceutycznej : U- 
znaje się za niezbędną potrzeba za- 
prowadzenia na wszechnicach i polite- 
chnice stałych kursów badania artyku- 
łów spożywczych obowiązkowych dla 
farmaceutów 1 tych chemików, którzy 
pragną uzyskać kwalifikacyę na che- 
mików. 

Zaleca zajęcie się naukowem bada- 
niem wosku ziemnego i minerałów bi- 
tuminiowych krejowych. 

Prof. Fabian przedstawia wnioski 
sekcyi matematyczno-fizycznej, która 
wyraża Życzenie, ażeby w organie 
Tow. nauczycieli szkół wyższych roz- 
winięty został bardziej dział artyku- 
łów treści matematyczno - fizycznej i 
ażeby pisma polskie fachowe, obok sa- 
modzielnych, zamieszczały także prace 
sprawozdawcze. 

Sekcya uznaje konieczność krótkie- 
go podręcznika tych elementów mate- 
matyki wyższej, które są niezbędne 
dla słuchających wykładów fizyki na 
uniwersytetach. 

Prof. Królikowski proponuje imie- 
niem sekcyi weterynarskiej: „Na pod- 
stawie korzystnych wyników otrzyma- 
nych w ostatnich czasach ze szczepion- 
ką Cieszkowskiego z Rosyi oraz ze 
szczepionką Pasteur owską ns Wę- 
grzech — należy poczynić odpowiednie 
kroki o wyjeduanie funduszów, celem 
przeprowadzenia podobnych szczepień 


i Brissota, zaś Durant de Maillane rzekł 
do niego podniesionym głosem: 

— Nikczemniku! Cnota, której na- 
zwę znieważasz, zawiedzie cię na sza- 
fot 1... 

Widząc, iż wszystko stracone, padł 
Robespierre, ciężko dysząc, ha swą: 
ławkę. 

— Nędzniku! — zawołał jego są- 
siad — czyż nie czujesz, że dławi cię 
krew Dantona ?... 

Konwent przez powstanie ogłasza 
obu braci Robespierrów, Saint Justa, 
Couthona i Lebaza w stanie oskarze- 
nia. Otaczają ich żandarmi i wiodą do 
pałacu Luksemburskiego, lecz w dro- 
dze tłum jakobinów uwalnia więźniów, 
by ich w tryumfie powieść do ratusza, 
gdzie czekał Henriot, który uwięziony 
już przedtem, umknął również z wię- 
zienia, Grożna ta wieść szybko docho- 
dzi do konwentu, w którego gronie nie 
brakło tchórzliwych statystów. Collot, 
przerażony, wnosi, by deputowani zwią- 
zali się przysięgą, iż umrą bez trwogi 
na swych kurulnych krzesłach... Tallien 
wszakże, Barras, Legendre i inni nie 
tracą głowy. Na ich wniosek konwent 
ogłasza zbiegłych więźniów jako wyję 
tych z pod prawa, Barrasowi powierza 
dowództwo siły zbrojnej i wyseła de- 
putowanych, by spieszy li uzbroić sek- 
cye. 


na bydle w okolicach nedwiślańskich, 
naddniestrzań;kich i nadburzańskich*, 

Sekcya geologiczna wyraża prze- 
konanie, że „w uznaniu wielkich ko- 
rzyści, jakie głębokie wiercenie na 
wystawie we Lwowie krajowi i nauce 
przynieść może, wiercenie to powinno 
być do możliwie wielkiej głębokości 
doprowadzone i przez rząd, kraj i mia- 
sto odpowiednią subwencyą nadal po- 
pierane. Nadto uchwala sekcya złożyć 
podziękowanie krajowemu Towarzystwu 
naftowemu na ręce jego prezesa p. A. 
Gorayskiego za podjęcie i przeprowa- 
dzenie wiercenia na wystawie". 

Prof. Dybowski z ramienia sekcyi 
zoologicznej proponuje, ażeby mapę 
poglądową prof. L.Wajgla fito- i zoo 
graficzną polecić radzie szkolnej krajo- 
wej do rozpowszechnienia, jako środka 
pomocniczego przy nauce geografii i 
historyi naturalnej. 

Wreszcie prof. Ciesielski przedkła” 
da wnioski imienięm sekcyi XIII. (bo- 
tanicznej), która uchwaliła : 

1) Przy tworzeniu wyrazoznawstwa 
rodzimego przyjmuje się za zasadę, Że 
tylko dla tych spraw i rzeczy potrze- 
bne są nazwy polskie, które wchodzą 
w zakres ogólnego wykształcenia, dla 
wszystkich innych, wchodzących w za- 
kres nauki zawodowej, należy zatrzy- 
maó nazwy ogólnie przyjęte grecko- 
łacińskie. 

2) Na dwóch po sobie następujących 
zjazdach przyrodników i lekarzy ma 
być kwestya wyrazoznawstwa rozbie- 
rana jako pierwszy punkt porządku 
dziennego sekcyi botanicznej, w któ- 
rym to celu interesowani powinni do- 
starczyć odnośnego mataryału. 

Na trzecim zaś zjeździe dopiero po- 
wzięte będą odnośne uchwały. 

Po przyjęciu wniosków sekcyjnych 
zabiera głos prof. Dunikowski imieniem 
wydziału gospodarczego zjazdu, prosząc 
o sąd pobłażliwy dla uchwał kończące 
go się zjazdu. Uczestnicy nabrali nie- 
zawodnie przekonania, że i u nas, na 
lwowskim gruncie, otwiera się obecnie 
szerokie pole do naukowej działalności. 
Z chwilą otwarcia wydziału medyczne- 
go przy lwowskim uniwersytecie, roz 
pocznie się szlachetna emulacya z kra- 
kowską wszechnice. ” 

Mowca podnosi wybitne zasługi po- 
łożone na polu etnografii krajowej przez 
Włodz. hr. Dzieduszyckiego i wzywa 
zjazd do złożenia hołdu temu zasłużo- 
nemu mężowi. 

Wszyscy powstają z miejsc, przy 
hucznych oklaskach. 

Imieniem wydziału gospodarczego 
żegna prof. Dunikowski uczestników 
VII. zjazdu: „Do widzenia za trzy lata 
w Poznaniu, a da Bóg niedługo w War- 
szawie.* (Oklaski). 

Włodz. hr. Dzieduszycki, do głębi 
wzruszony dowodami uznania ze stro- 
ny zjazdu, przypisuje je tylko tej wiel- 
kiej idei miłości ojczyzny, która była 
zawsze przewodnią gwiazdą jego dzia- 
łalności. 

Prezes Gorayski żegna uczestników 
imieniem prezydyun i dyrekcyi wy- 
stawy; dr. L. imieniem lekarzy war- 
szawskich i dr. Szuman imieniem 
Wielkopolan dziękują za gościnność 
i trudy poniesione przez wydział go- 
spodarczy około urządzenia zjazdu. 

Wreszcie prof. Obaliński pełen du- 
my, że danem mu było przewodniczyć 
tak poważnemu zebraniu, wyraża ser- 
deczną podziękę prezydentowi miasta, 
radcy dr. Hoszardowi, ks. Sapieże, Wi. 
hr. Dzieduszyckiemu oraz komitetowi 
gospodarczemu i ogłasza VII. zjazd le- 
karzy i przyrodników polskich za zam- 
knięty. » 

W piątek dnia 27 lipca wyjeżdżają 
uczestnicy na wycieczkę wspólną do 
Demni koło Skolego w Karpatach 
stryjskich. Wyjazd ze Lwowa o godz. 
4 m. 40 rano, powrót do Lwowa tegoż 
dnia o godz. 12 m. 10 w nocy. 
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"KRONIKA. 


Raptularz lwowski. 


Piątek dnia 27 lipca, 


Od godziny 9. rano plac wystawy otwarty dla 
publicznosai. 

O godzinie 6. wieczorem trzecie plenarne po- 
siedzenie i:by handlowej i przemysłowej 

Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 


Zwycięztwo uwieńczyło śmiały za- 
mach. 

Podczas gdy Legendre przemocą 
rozpędził klub Jakobimów, kazał Barras 
uderzyć w bębny celem przygłuszenia 
dzwonu alarmowego komuny i na czele 
czterech czy pięciu batalionów gwar 
dyi narodowej opanował bez oporu ra- 
tusz, gdzie Robespierre z swymi po- 
plecznikami przebywał bezczynny, bez- 
radny. Towarzyszący mu Jakobini uszli 
w popłochu na wiadomość o potępia 
jącym wyroku konwentu, zaś Henriot 

ył do tego stopnia pijany, iż nie wie- 
dział, co się koło niego dzieje, Wśród 
okrzyków: Niech żyje konwent! Niech 
żyje rzeczpospolita! wkracza Barras do 
wnętrza ratusza. W chwili, gdy wywa- 
żano drzwi wchodowe, Lebas wystrza- 
łem z pistoletu odebrał sobie życie, 
młodszy Robespierre rzncił się z okna, 
zaś Hlenriota Coffinhal rozwścieklony 
jego niendolnością wyprawił tą samą 
drogą. Robespierre, siedząc w fotelu, 
grożbą odpowiedział na wezwanie żan 
darmów, chcących go aresztować. Je- 
den z nich, nazwiskiem Meda, dał o- 

nia do Robespierra, lecz nie zabił go 
na miejscu. Kula strzaskała mu szczę- 
kę — krwiożerczy tyran nie miał ujść 
gilotyny. Innych jego towarzyszy scho- 
wanych w rozmaitych zakątkach, wy- 
ciągali żandarmi z ukrycia i odprowa- 
dzali do więzienia, 


im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 9 rano do 2 popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 9 rano do 1 z południa 
(we wtorek i piątek także popołudniu od 3—5). 
Muzeum im. Dzieduszyckien (Teatralna 18), o- 
twarte codzien. z wyjątkiem czwartków od g. 10 
rano do 3 popoł. — Muzeum przemysłowe miejskie, 
otwarte codziennie od g. 9 — B z południa. — 
Nieustająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (Teatralna 10), otwarta codzien- 
nie od godziny 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteka uniwersytecka (ul. św. Mikołaja 1. 4) 
otwarta codziennie od 8—1 z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteka politechniki otwarta co- 
dziennie od 10—1 i od 4—8 wieczorem. — Bi- 
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — Archi- 
wum aktów grodzkich (gmach Bernardyński) o- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzeum Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte codzien- 
nie od 9-1 rano. — Wystawa obrazów i staro- 
żytnej p reelany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
w niedziele, wtorki, czwartki, od godziay 12—2 
w południe. (Ul. Akademicka 1. 22. II p.) — Hi- 
storyczna wystawa podręczników szkolnych w bi- 
bliotece uniwersyteckiej, 

Widowiska w misście. Fonograf Edisona (ulica 
Halicka 10, od g dziny 9 rano do godziny 9 wie- 
czorem), — Panorama polska. (Plac Halicki l. 12). 
„Rzym“ (od godziny 9 rano do godz. 9 wieczo- 
rem.) — Teatr Skarbkowski: „Gorąca krew" po- 
czątek o godzinie ?!/ą wieczorem. — Cyrk Sido- 
lego na placu Franciszkańskim ; początek przed- 
stawienia o godz. 8 wieczorem. 

Widowiska na wystawie „Bitwa Racławicka" 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 
ny 8 wieczorem (wstęp 50 ct.). — Wystawa obra- 
zów i starożytności w pałacu sztuki, — Mauzo- 
leum Matejkowskie. | Wstęp 30 et.) — Akwaryum. — 
Foutana świetlna od g. A wiecz. — Kolej napo- 
wietrzna. — Fonograf Edisona. — Przedstawie: 
nia murzyńskie w Sulonie Polsko-Amerykańskim. 
(Wstęp na wystawę do godziny piątej popołudniu 
50 ct. od godziny piątej 35 ct.). 


Lwów dnia 26. lipca. 


Bawią w naszem mieście znany artysta- 
malarz p. Piotr Stachiewicz i szef firmy 
księgarskiej Gebethner & Wolff, p. Robert 
Wolif. 

Mianowania. Nadzwyczajny profesor 
dr Juliusz Schramm mianowany został zwy- 
czajnym profesorem chemii na nniwersyte- 
cie jagiellońskim. 

Wycofanie noi jednoreńskowych. 
Przedwczorajszy dziennik urzędowy ogłosił 
— jak to już w telegramach donosiliśmy — 
rozporządzenie ministra finansów z daty 24 
lipca, dotyczące wykonania nstawy o wyco= 
faniu z obiegu części not państwowych. 
Rozporządzenie to opiewa: „Na zasadzie 
ustawy z 9 lipca 1894, upoważniającej mi- 
nisterstwo królestw i krajów, reprezentowa- 
nyeb w Radzie państwa do zawarcia z mi- 
nisterstwem krajów korony węgierskiej ugo- 
dy eo do wykupna not państwowych za 
ogólną sumę 200 milionów złr. a. w. i na 
podstawie porozumienia się z węg. minist. 
finansów państw., zarządza się wycofanie i 
wykupno not państwowych po 1 zł. w. a. 
zaopatrzonych datą 1 lipca 1388 i firmą 
centralnej kasy państwowej. Wykupno to 
odbywać się hb `e pod następującymi wa- 
runkami : 

1) Z dniem dzisiejszym ustaje wydawa- 
nie not państwowych po jednym reńskim 
wal. austr. Przedlitawskim, tudzież wspól 
nym kasom i urzędom państ, nie wolno, 
począwszy od dziś, wypuszczać dalej w o- 
bieg not jednoreńskowych, które znajdują 
się w zapasie. albo też do nich napłyną. 
2) Powszechny obowiązek przyjmowania tych 
not, jako zapłaty, ustaje w dniu 31. gru- 
dnia 1895. To też w prywatnym obrocie 
należy te noty przyjmować w wartości no- 
minałnej tylko do 31. grudnia 1895 włą- 
cznie. 8) Przedlitawskie, tudzież wspólne ka- 
sy i urzędy państ. obowiązane są jednak 
przyjmować te noty jednoreńskowe jako za- 
płatę jeszcze do 30. czerwca 1896, zaś 
kasy państ. fungujące jako kasy wymiany 
tudzież centr. kasa państw. w Wiedniu, 
mają obowiązek przyjmować te noty i da- 
wać za nie inne ustawowe Środki płatnicze, 
jednakże z wykluczeniem not państ. 4) Po- 
cząwszy od 1. lipca 1896, aż do 31. gru- 
dnia 1899, przyjmować będą te jednoreń- 
skowe noty tylko te kasy państ., które fun- 
gują jako miejsca wymiany, tudzież centr. 
kasa państ, w Wiedniu i wydawać będą w 
zamian za mie inne ustawowe środki pła- 
tnieze, jednakże z wykluczeniem nnt pań- 
stwowych. 5) Po dniu 31. grudnia 1899, 
te jednoreńskowe noty państwowe nie będą 
więcej wymieniane i z upływem tego dnia 
ustaje wszelki obowiązek państwa wykupna 
tych not". 

Z placa wystawy. Tropikalne gorąco 
w połączoniu z tak nieprzyjaznemi czynni- 
kami, jak wiatr i kurz sprawiły, że wczo- 
rujsza Środa nie zapisała się zbyt korzystnie 
w kronikach naszej wystawy. Wieczorem 
przy fontannie, było wprawdzie gwarno, 
ale nie jak zwykłe. Wiele osób, zwłaszcza 
pań, zainteresowanych bankietem lekarskim, 
spieszyło do hali muzycznej, by z galeryi 
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O godzinie piątej rano (d. 28 lipca) 
zawiadomił Barras członków konwentu 
o dokonanym pogromie. 

Tegoż samego dnia stawiono wię. 
żuiów przed trybunałem rewolucyj- 
nym, który w niemałym był kłopocie 
mając wydać wyroki potępiające na 
swego prezesa Dumasa i tegoż zastęp- 
cę Uoffinhala, Chytry Fouquier-Finville 
rozmyślnie przedłażał sprawę, spodzie- 
wając się nowego przewrotu. 

Stan Robespierra był okropny. Za- 
łożono mu tymczasowy opatrunek na 
brodę i na wpół przytomnego złożono 
na stole w sali trybunału. Dopiero 
wieczorem zapadł wyrok potępiający i 
skazanych natychmiast wyprawiono 
pod gilotynę. Obaj bracia itobespier- 
rowie, Couthon, Saint Just, Henriot 1 
Dumas, Payan, Fleuriot-Leseot i 14 
członków komuny, wieziono na kilku 
wózkach. 

Widok skazanych był okropny. Prze- 
ważna ich część okryta była krwią i 
błotem. Henriot z połamanemi nogami 
i z jednem okiem wybitem, wyciągnię- 
ty przez żandarmów z kanału, tndzież 
Robespierre w tym samym stroju, w 
którym niedawno celebrował podczas 
święta najwyższej istności, z głową 
krwawą chustą obwiązaną, wyglądali 
wstrętnie, nie budząc litości wśród 
rozwierzęconego motłochu, który za- 


trzymawszy wózek Robespierra przed 


=——-—— RM CZELE Z R A RR. OR R 0 DLA 


Z ZE Z AO AA Z A AE O O W A WN 


spojrzeć na wspaniałe biesiednicze stoły i 
przysłuchać się różnorodnym toastom. Jutro 
będzie znowu „dzień dzieci* na wystawie, 
gdyż dziś popoł. przybywa 120 milusińskich 
z Podniestrzan i 320 dziatwy z Krakowa z 
nauczycielami. 

Dzieci krakowskie w liczbie 320 przy- 
były dziś specyalnym pociągiem o godzinie 
4 po południu do Lwowa, pod przewodnic- 
twem p. inspektora Twaroga i kilkunastu 
nauczycieli ludowych. Na dworcu oczekiwa- 
ły je korpusy wakacyjne naszych szkół z 
kapelą izraelickich uczniów pod batutą pana 
Bodensteina. Dziatwa przy dźwiękach mar- 
sza udała się do szkoły Staszica, gdzie 
znalazła wygodne pomieszczenie. Obiadem 
jutrzejszym dla dzieci zajęły się panie de- 
legatki Tow. Szkoły ludowej. Program po- 
bytu obejmuje dziś zwiedzenie osobliwości 
miasta, jutro zaś wystawy. 

Dziś przed południem zwiedziły również 
wystawę dzieci z Podniestrzan oraz 35 dzie- 
ci i 15 włościan z Glinian. 

Na wysiawę! W nzupełnieniu infor- 
macji, podanych przez nas w sprawie wy- 
cieczki Polaków i Węgrów z Budapesztu 
na lwowską wystawę, podajemy z komuni- 
katu lokalnego komitetu “jeszcze następujące 
szczegóły: Miasto Budapeszt, reprezentować 
będą w wycieczce, burmistrz p. Karvl Ger- 
loczy wraz z jeneralnym notarynszem ma- 
gistratnalnym panem Kullmanem i dwoma 
radcami magistratu budapeszteńskiego PP 
Matuszką i Czericzem, oraz z gronem ra - 
dnych miejskich, do deputacyi tej przyłą 
czyć się mających. Prócz rady manicypal- 
nej miasta Budapesztu, przyjmie także u- 
dział w wycieczce kilku burmistrzów z miast 
prowincyonalnych wraz z sekreterzami. Re- 
prezentacyom izb handlowych z całego kra- 
Ju, przewodniczyć będzie prezes Kasyna 
przemysłowego i dyrektor muzeum handlo 
wego i bndapeszteńskiej izby handlowej pan 
Karol Rath, (nis były burmistrz, lecz tylko 
imiennik dzisiejszego nadburmistrza Buda- 
pesztu, p. Karola Ratha). Członkowie kraj. 
Tow. przemysłowców węgierskich w Buda- 
peszcie, pojadą pod przewodem dyrektora 
tegoż towarzystwa p. Zygmunta Falka. 

Deputacye licznych cechów tutejszych 
zgłosiły także komitetowi swój współudział 
oddział zaś buda-peszteński, węgierskiego 
towarzystwa  tnrystów, którego prezesem 
Jest obecny minister wyznań i oświaty na 
Węgrzech baron Lorant Eótvóes, — w ser- 
decznym nader liście zawiadomił nasz ko- 
mitet, że około czterdziestu członków tego 
towarzystwa przyjmie udział w zapowie- 
dzianej przez komitet nasz wycieczce, 

Izba adwokatów wysyła także deputacyę 
od siebie. Kilka posłów sejmu węgierskiego 
przyjmie zarówno udział, a między mie- 
szkańcami  Buda-Pesztu pannje już dziś 
wielkie zainteresowanie się wycieczką. Z 
prowincji bierze udział także wiele wybi- 
tnych osobistości, — a co ciekawsza, że w 
wycieczce do Lwowa  nezestniczyć będzie 
dość liczue grono pań węgierskich. 

, Naszej wystawie poświęca Usmani- 
nische Post wychodząca w Konstantynopolu 
w numerze z 18, bm. długi i sympatyczny 
fejleton, w którym nie znajduje dość słów 
pochwały i podziwu. 

_ Notatki z wystawy. Na najbliższą 
niedzielę 29. bm. przygotowują na wystawie 
tombolę ze znacznemi wygranemi. Ponieważ 
tombola ta odbędzie wię na boisku, przeto 
v zabić będzie mogło wziąć udział 10.600 
osób, 

Strzelniea angielska koło « 
Kokocińskiego, funkcycunjąca SE 
ściąga licznych zwolenników 
leckiego. 

Kolej naftową na wystawie odbierze w 
sobotę komisya bezpieczeństwa do użytku 
publicznego. 

Osoby, życzące przyjąć u siebie jednego 
lub więcej uczniów gimnazyalnych, przyby- 
wających z Poznania 31 bm. o godzinie 9 
rano, zgłosić się mogą w prezydyum magi- 
stratu. 

(G) Wycieczka z Poznańskiego. 
Komitet zwołany celem przyjęcia uczestni- 
ków wycieczek Polaków i Węgrów z Buda- 
pesztu, Czechów i Poznańczyków, obradował 
wczoraj w sali posiedzeń magistratu. Pod 
dyspntę wzięto przedewszystkiem program 
przyjęcia Poznańczyków, którzy w dniu 31 
bm. o 9 rano przybywają do Lwowa. Prze- 
wodniezył p. Gótritz, Po zagajeniu odczytał 
Sekretarz p. Mussil uchwalony przez komi- 
tet ściślejszy, następujący program przyjęcia: 
O godzinie 9 rano przyjmie gości z Po- 
znańskiego na dworcu kolejowym prezydent 
miasta wraz z reprezentacyą Rady i komi- 
tetem. Korpusy wakacyjne wystąpią w mun- 
durach | z swą kapelą. Muzyka Harmonii 
powita gości na peronie. 

Członkowie komitetu i Rady mają roze- 


p. 
od kilku dni, 
kunsztu atrze- 


— 


jego mieszkaniem, wykonywał w kołe 
niego taniec Kanibałów... Za chwilę 
głowa tyrana spadła do kosza, wióra- 
mi napełnionego. 

Nazajutrz stracono czterdziestu o 
śmiu członków komuny. Był to słu- 
szny odwet za krwawe hekatoby, wy- 
prawiane przez torrorystów jeszcze w 
ostatnich godzinach trwania ich wła- 
dzy. Gdy bowiem w dniu dziewiątego 
Thermidora wrzała już najgwałtowniej- 
sza walka w konwencie, lud pragnął 
zatrzymać zwykły pochód skazańców, 
prowadzonych na rusztowanie. Ale 
Henriot, który uszedłszy z więzienia, 
spieszył na ratusz, rozpędził lud i ka- 
zał straży oddać skazanych katowi. 
W dobę później sam dostał się w ręce 
oprawców. 

W dniu owym pamiętnym, w któ- 
rym terroryści zasłażoną ponieśli ka- 
rę, zbliżył w sali sądowej do Robes- 
pierra nieznany człowiek z ludu. Przy- 
patrywał się długo tej krwią zbroczo- 
nej postaci i odchodząc wyrzekł te 
wielkie słowa: Tak Robespierze, 
Bóg istniejel 
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AE ndk Ae kI Teatr. WER. występ pani Adolfi- 
czas grzebania 3 zmarłych na cholerę, Tau OAI et kije 
poięowąć SA NE pae udziałem publiczności, która nie szczędziła 
; : ; oklasków sympatycznemu gościowi. 
! DA CME: chorych. Kilka osób pani Tiagi zbierali też E e SE 
jest rannych. Po RY SA ak pani Skalska i pan Karpiński, Szczerze ko- 
Pożar w pociągu. Na kolei warszaw- micznym był p. Gasiński w roli łowczego. 
sko-wiedeńskiej w pociągu towarowym, dą- Repertoar teatrany. Dziś w piątek 
żącym w stronę Warszawy, wszczął się me hr. Skarbka „Gorąca ie 
onegdaj pożar, który się szerzył szybko. tochwila ze śpiewami i tańcami w 5 aktach 
Dzięki przezorności maszynisty, prowadzące- L. Krenn'a i Lindau'a. Ostatni gościn 
go pociąg, wypadek nie przybrał większych wysp Adołfiny Zimajer. W A 
paih hi z ae mec łek daną będzie w teatra hr. Skarbka po 
4 ożar przędzalni. Z Fryde telegra- raz pierwszy słynna krotochwila „Ciotka 
ują: W wielkiej przędzalni Landsbergera wy- Karola“ Tomasza Brandona, w tłum: i 
buchł pożar. Dotychczas zgorzał dach i Kos 3 0 i gia 
ogromne zapasy bawełny znajdujące się na| " Sachoro waa Ei 
strychach i na drugiem piętrze. DoE nn] 


Głosy publiczności. Ostatnie wiadomości. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym Młodoczeskie stowarzyszenie studen- 
drukiem) tów „Budiwoj* zostało rozwiązane za 


= 000000000 | Agitacye polityczne. 

Już wyszedł z druku wyczerpujący Wykryto już ar zamach bomi 
cennik Alojzego Hübnera, który moźe bowego na dom fabry O haki 
każdy nabyć w handlu Rynek 38 bez Mauthnera w Nachodzie (w Czechach). 
płatnie. Jest nim robotnik fabryczny Jerzy 
=. | Wolf, karany już za knowania socya- 

listyczne. Przyznał się, że bombę sam 


Lot sztuczny. sporządził i podłożył. 


napisał Roman Gostkowski, Czytamy w warszawskiem Słowie: 

W środku mieszka usta wił odpo- „Naczelnik warszawskiego żandarme- 
wiednio do stożków przytwierdzoną ryjno-policyjnego zarządu kolei jenerał 
muterkę, której zwoje w górnej jej po- Frideriks, odjechał do Petershurga. Do- 
łowie kręciły się w lewo, w dolnej zaś |wiadujemy się, że Frederiks przenosi 
w prawo. Do górnej połowy wstawił |Się na taką samą posadę do Finlaudyi, 
śrubę o skręcie lewym, w dolnej o dotychczasowe stanowisko jego zajmie 
skręcie prawym, kierunek zaś oby.-|pułkownik Siennicki*, Jenerał Frede- 
dwóch tych śrub leżał w linii łączącej |riks znany jest z tego, że wydał osła- 
szczyty obu stożków. Końce śrub przy-| viony okólnik, polecający używanie 
twierdził Capezza do szczytów stoż. |nawet w restauracyach kolejowych wy- 
ków. Za pomocą takiego przyrządu |łcznie języka rosyjskiego, i polecający 
mniemał, że potrafi zmieniać dowolnie | wydalać ze służby tych kelnerów, któ- 
objętość balonu; przykręcając bowiem |Tzy poważyliby się rozmawiać z pu- 
muterką w jednym kierunku sprawia, blicznością po polsku. 
że śruby się od siebie oddalają, przez iw A 3 
co mieszek się rozszerza, a więc obję-| Rząd rosyjski pozwolił nareszcie Ra- 
tość balonu zwiększa, podczas gdy |dzie miejskiej orelskiej zbierać składki 
kręcenie muterki w kierunku odwro- |na pomnik Turgeniewa. : 
tnym zbliża ku sobie śruby a tem sa-| W rosyjskiem ministerstwie spraw 
mem i stożki metalowe, skutkiem cze-| wewnętrznych powstał projekt przenie- 
go mieszek się skurcza i objętość ba- |sienia handlu towarowego i jarmarczne- 
lonu zmniejsza. go z niedzieli na soboty, Zażądano opi- 

Takby się rzecz miała rzeczywiście, |nii gubernatorów, którzy popierają ten 
gdyby jeden ze stożków znalazł opar- |projekt, zwłaszcza zaś w guberniach z 
cie. Balon nie ma jednak oparcia, lecz ludnością żydowską. Chodzi w nich 0 
wisi w powietrzu, skut .iem czego mu- |zachwianie współzawodnictwa żydów, 
terki samej skręcaó nie można, tylko |którzy w razie otwierania targów i jar- 
muterka i śruba jako jednolita całość | marków w soboty pozostaną bezczynni. 
obrócić się dadzą dokoła osi. Uzyskać | Graźdanin dodaje, że specyalna komi- 
można zatem ruch obrotowy dokoła |sya ma się zająć uporządkowaniem zgro- 
O81 wrzeciona, a nie wydłużanie lub | madzon:g9 materyału i wypracowaniem 
skurczanie się. Piękna na pozór myśl | projektu. 

Capezza, nie mogła byč przeto urze- 
czywistnioną. 

. Próby zmiany objętości balonu za- 
wiodły całkowicie. Myślano więc nad 
innym sposobem nadawania balonowi 
ruchu w kierunku pionowym. Skrzydła, 
jak już nadmieniono, były z góry nie- 
możliwa, nie pozostawało więc już nie 
innego jak tylko zmieniać ciężar ba- 
lonu. 

Balon lżejszy wzniesie się w górę, 
balon cięższy spadnie na dół, jeżeli 
więc część gazu z balonu wypuszczę, 
to zmniejszy się jego siła wznosząca, 
skutkiem czego balon pocznie opadać, 
chcąc wzbić się napowrót w górę, trze- 
baby gazu dodać., a ponieważ w prze- 
strzeni nie ma gazowni, zatem pono- 
wny wzlot staje się niemożliwym. Pra- 
guąc wzlot uzyskać, należy wyrzucać 
z balonu balast, który na ten cel wzie- 
tym został; czyniąc to, pozbawia się 
Jednak żeglarz możności ponownego 
wzlotu. Wypuszczanie gazu I wyrzuca- 
nie balastu nie jest więc odpowiednim 
środkiem do sterowania balonem w kie- 
runku pionowym. 

Na szczęśliwą myśl wpadł jenerał 

eusnier; wstawił on bowiem w 
środek balonu mniejszy balon napełnio- 
ny zwykłem powietrzem. Wypuszczając 
powietrze z tego małego balonu, na- 
zwanego balonetem, zmniejsza się cię- 
żar całości, skutkiem czego balon się 
WZNOSI. Wtłaczając zsś (za pomocą 
pompy) powietrze, którego w prze- 
strzeni jest podostatkiem , zwiększa 
się ciężar, skutkiem czego balon opada, 
a ponieważ podobne operacye wykony- 
wać można dowolnie, zatem sterowanie 
w kierunku pionowym jest możliwe. 

Mając możność sterowania balonem 
w kierunku pionowym, zaprowadzić go 
można w przestrzeni do punktów do- 
wolnych, jedynie jednak wtedy tylko, 
gdy wiatr przyjdzie w pomoc. Doświad- 
czenie Uczy bowiem, że wiatr w ró- 
żnych wysokościach zmienia swój kie- 
ruuek. Jeżeli np. przy ziemi wieje wiatr 
od południa na północ, to wydarzyć 
się może, że w wysokości kilkaset me- 
trów, wiatr wieje od wschodu na za- 
chód, a jeszcze wyżej od północy na 
południe, to jest, że kierunek jego w 
warstwach najwyższych jest wręcz od- 
wrotnym od kierunku przy ziemi. Gdy- 


zawierający 2 noty po 50 zł. i jedną na 
10 zł. 

Cholera. Minister spraw wewnętrznych 
rozesłał okólnik do władz politycznych wzy- 
wając, aby w razie pojawienia się cholery 
było pogotowie lekarskie odpowiednio urzą- 
dzone i natychmiast pod ręką. Przedewszy- 
stkiem należy zająć tych lekarzy, którzy się 
już do tego pogotowia przystąpić zdeklaro- 
wali i do 10. sierpnia podać ich spis wraz 
z wykazem, jakimi władają językami. 

Nowa Stacya telegrafu otwartą zo- 
stanie z dniem 28. bm. w Bojanowie, po- 
wiecie Niska, przy istniejącym tam urzędzie 
pocztowym, 

Złożenie zwłok ks. Czartoryskich. 
Z Sieniawy telegrafuja pod d. 26 bm.: Na uro- 
czystość pogrzebania zwłok księstwa Wła- 
dysława i Małgorzaty Czartoryskich, przy- 
byli wczoraj do Sieniawy o godzinie '/,8 
wieczorem biskupi: ks. Solecki i ks. Puzyna 
w otoczenin duchowieństwa. Wczoraj o godz. 
9 wieczór przywieziono zwłoki z Przewer- 
ska na dwu oszklonych karawanach. Przy 
bramie tut. kościoła oczekiwał na nie ks. bi- 
skup Solecki w asystencyi ks. biskupa Pu- 
zyny i kanoników: ks. Hnbowicza z Pozna- 
nia (byłego nauczyciela synów zmarłego 
księcia), ks. Łękawskiego, ks. Skwirzyń- 
skiego i innych. Zniesione z karawanów 
zwłoki, przenieśli włościanie do obitej ki 
rem świątyni i złożyli je obok siebie na 
olbrzymim katafalku, nad którym unosi się 
korona książęca, misternie z jarzębiny i 
kwiatów ułożona. Za zwłokami postępowali 
synowie Śp. ks. Władysława, książęta Adam 
i Witold, bracia zmarłej księżnej, ks. d'Eu 
i ks. d'Alengon, książęta Jerzy i Witold 
Czartoryscy, ks. Marcelowie Czartoryscy, hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki, hr. Konstanty 
Zamoyski, oficyaliści i niezliczone rzesze 
publiczności bez różnicy wyznania. 

Po odprawionych modłach zwłoki pozo- 
stały przez noc w kościele. Zjazd obywatel- 
stwa na pogrzeb jest bardzo liczny, Dzisiaj 
rano przybyli między innymi: P. namiestnik 
br. Badeni, marszałek krajowy ks. San- 
guszko, pp. Stanisław Smolka i w. i. Na- 
bożeństwo żałobne rozpoczęło się po godzi- 
nie 10 przedpołudniem. Bardzo piękną, peł- 
ną podniosłych myśli mowę wygłosił ks. 
Stefan Bratkowski na temat „Błogosławieni, 
którzy cierpieli dla sprawiedliwości, błogo- 
sławieni czystego serca, bo oni Boga oglą- 
dać będą". 

O zawalenie się kamienicy. W cia- 
gu dalszym tej rozprawy wczoraj rozpoczęły 
się końcowe wywody oskarzyciela publiczne- 
go i obrony. Zastępca prokuratora dr. Sta- 
warski zaznaczył na wstępie ważność spra- 
wy, a następnie uzasadniał winę każdego z 
pięciu oskarzonych; podniósł, że obecna 
rozprawa rozpatruje tyłko jeden fakt z Bze- 
regu licznych i ciężkich przekroczeń, jakich 
się dopuszczano w sprawie bndowania do- 
mów w Krakowie. Coby się było stało, 
gdyby katastrofa zaszła po zamieszkaniu 
kamienicy? Rozprawa wykazała, że mamy 
piękne ustawy, ale na papierze; w rzeczy- 
wistosci, jak w danym razie, nie są one 
wykonywane. Ustawa wszakże musi być 
Szanowaną w interesie porządku publicznego 
i w tej mierze wyrok trybunału będzie sta- 
nowił donośną  przestrogę. Przykro było 
słyszeń, co fachowy znawca p. Zaremba 
mówił o krakowskich stosunkach budowni- 
czych. Nie należy dłużej znosić, aby podo- 
bne stosunki istniały w budownictwie miej- 
skiem. Trzeba wyrwać ten chwast, nie do- 
puścić, aby tak rażące zaniedbania mogły 
być praktykowane. Wymaga tego honor 
Krakowa, wymugają interesa prawne. Wy- 
rok trybunału powinien stanowić rodzaj 
memento dla budownictwa miejskiego i or- 
ganów władzy miejskiej, rodzaj przestrogi 
że tego rodzaju nadużycia nie będą cierpia- 
ne. Postępowanie budownictwa miejskiego 
jest dla Krakowa plamą, podkopuje poczucie 
szacunku dla organów magistratu. Być mo- 
że — zakończył p. prokurator — dla was 
to jest igraszką, nam idzie o życie. Mowa 
p. prokuratora wywarła głębokie wrażenie, 
Ostatnie jej ustępy dotknęły otwarcie i od- 
ważnie smutnych stosunków, które dłużej 
utrzymane być nie powinny. Po mowie p. 
prokuratora, która trwała przeszło godzinę, 
zabrał głos obrońca obwinionego p. Feli- 
cyana Kochanowskiego, dr. Boroński. 

Trybunał uznał oskarzonych winnymi, 
zarzuconych im aktem oskarzenia czynów 
Na tej podstawie skazani zostali: 1. Wła- 
ściciel domu Felicyan Kochanowski na 1 
miesiąc zwykłego aresztu z postem co 14 
dni; 2. Sylwester Zabłocki majster murarski, 
na 4 miesiące ścisłego więzienia z postem 
co tydzień; 3. Franciszek Zabłocki, podmaj- 
strzy murarski na 2 mies. zwykłego aresztu 
z postem co 14 dni; 4. Stefan Estel, kon- 
cesyonowany budowniczy na 3 miesiące šei- 
słego więzienia z postem co 14 dni; 5. Ka- 
rol Janecki, pełniący wówczas obowiązki in- 
spektora budownictwa miejskiego na 14 dni 
ścisłego więzienia z postem Go tydzień, 
Prócz tego przyznał trybunał odszkodowa- 
nie rodzinom zabitych robotników, oraz tym, 
którzy odnieśli cięższe i lżejsze skaleczenia. 


brać do swych prywatnych mieszkań ucze- 
stników wycieczki. Obiad podawany będzie 
w restauracyi Baczyńskiego na placu wy- 
stawy przez cały czas trwania wycieczki na 
koszt gminy miasta, Po przyjęciu tych pun- 
któw programu bez dysputy, obradowano 
dalej nad głównym zarysem przyjęcia wszyst- 
kich dalszych już zgłoszonych lub mających 
się zgłosić wycieczek na naszą wystawę. 
Jako ogólną zasadę uchwalono zwrócić się 
do wszystkich większych miast, leżących 
przy drodze, którą wycieczki do Lwowa po- 
dążać będą, z prośbą o powitania i przyję- 
cia na dworeach kolejowych. 

Uchwalono prosić magistrat 0 udekoro- 
wanie magistratu i innych gmachów miej- 
skich. Komisya wydelegowana przez komi- 
tet, wyjedzie naprzeciw wycieczki z Pozna- 
nia aż do stacyi objadowej i w drodze roz- 
da uczestnikom adresy mieszkań. Prezydent 
miasta i prezes komitetu witać będą gości 
na dworcu imieniem miasta, a dyrektor 
Marchwicki imieniem dyrekcyi wystawy w 
chwili przybycia na plac wystawy. Na wnio- 
sek dr. Roszkowskiego uchwalono zająć się 
oprowadzeniem uczestników wycieczki, także 
po muzeach, Dzieduszyckiego, Lubomirskich, 
przemysłowem i innych godnych widzenia 
gmachach miasta, Uchwalono wreszcie, by 
komitet był czynnym przy przyjęciu wszyst- 
kich wycieczek, aż po koniec wystawy i o0- 
fiarował także Radzie miejskiej swą pomoc 
przy przyjęciu cesarza. 

Z powodu nawału pracy jaka spada na 
komitet Ściślejszy uchwalono wzmocnić ko- 
mi.et zapraszając w skład jego następują- 
cych obywateli: Bielańskiego, Bratkowskie 
go, Fridrieba, Hryuiewicza, Lewickiego, dr. 
Maryańskiego, i dr. Stachiewicza. 

P. Troczkowski, naczelnik magazynów 
kolejowych, zawiadomił prezydyum komitetn, 
by się w sprawie przyjęcia na dworcu po- 
rozumiano z dyrektorem kolei państwowej, 
ponieważ wedłng najnowszego rozporządze- 
nia gener. dyrekcyi, przyjęcia z muzyką 
mogą się odbywać na peronie tylko za spe- 
cyałnem zezwoleniem dyrektora. Przepisy te 
wydano ze względu na bezpieczeństwo ru- 
chu. Przyjęciem do wiadomosci tego rozpo- 
rządzenia zakończono obrady. 

Nadużycia z biletami wstępu na 
wystawę krajową. w tych dniach wpa- 
dła dyrekcya wystawy ra trop nadużyć na 
rozległą skalę zorganizowanych, z blokami 
biletów wstępu na plac wystawy, sprzeda- 
wanemi rozmaitym korporacyom po cenie 
zniżonej do 20 centów. Bilety te, nabywane 
we wielkich ilościach naraz, odsprzedawano 
potem po sklzpach i trafikach po 22—23 
centów, tak, że przekupnie mogli następnie 
sprzedawać je publiczności taniej niż kasy 
wystawowe, a pomimo to ze znacznym zy- 
skiem dla siebie, 

Kuryer Lwowski czyni odpowiedzialne- 
mi za te szalbierstwa niemal wyłącznie za- 
rządy stowarzyszeń robotniczych. Na jakiej 
podstawie? — nie wiemy. Prawdopodobnie 
wdrożone dochodzenia rzecz dokładniej wy- 
jaśnią, 

Na bankiecie lekarskim zebrała wczo- 
raj pani prof. Bnjwidowa na rzecz gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie kwotę zł. 140 
i 87 ct. 11 marek i 7 rs. 15 kop. Prof. 
Rydygier zebrał kilkanaście zł. na Wawel, 
a pp. dr. Bandrowski i Pawlewski 54 zł. 
64*/ą.0. oraz 1 rs. na szkołę ludową. 

- Dyslokacya wojsk. Dnia wczorajsze- 
go o godz. 12 w połndnie przybył z Tar 
nopoła na stały pobyt do naszego miasta 15 
pułk piechoty im. wiel. księcia Nassauskie- 
go Adolfa. 

związek sokoli urządza we Lwowie 
ozterotygodniowy, od 1 do 28 sierpnia, bez- 
płatuy kurs teoretyczno - praktyczny dla na- 
uczycieli gimnastyki w gimnastycznych to- 
warzystwach sokolich. Kandydaci „kursu mu- 
szą posiadać zasadnicze wiadomości z teorji 
i praktyki nauki gimnastyki, zadaniem zaś 
kursu będzie tylko rozwinięcie i nzupeł- 
nienie tych wiadomości. Nauka będzie się 
odbywać w sali Sokoła lwowskiego pod kie- 
runkiem naczelnika związkowego. Związek 
zapewni bezpłatne wspólne mieszkanie tym 
uczestnikom kursu, którzy tego zażądają. 
Zgłosić się należy bezzwłocznie ustnie lub 
pisemnie u sekretarza Związku. 

Cykliści nasi po raz pierwszy spró- 
bują swoich sił na dużej przestrzeni. Dnia 
7. września odbędzie się między Lwowem 
i Krakowem wyścig dystansowy, do którego 
dopuszczeri będą cykliści z Galieyi, Kró- 
lestwa i Wielkopolski. Będzie to zatem tur- 
niej bardzo iuteresujący. Na nagrody hono- 


rowe dla zwycięzców wyznaczono 1500 
koron. 


(G) Z kolei państwowych. Czyniąc 
zadość żyezeniom publiczności, wydała kolej 
państwowa nowe przepisy, dotyczące zniżo- 
nych biletów wydawanych na e T do 
Lwowa. Bilety aż do 18 stref: a 

PTE ety włącznie, są 
ważne na a= 5, are biorąc W rachubę nie- 
dziel i świąt, Bilet kupiony np. w Sambo. 
rze lub Tarnopolu w sobotę, jest item 
ważnym do czwartku wieczorem, to znaczy, 
że podróź powrotną trzeba rozpocząć naj- 
później w czwartek przed 12 w nocy. Bile. 
ty od strefy 14 są już ważne na całych 
dni 8, nie biorąc w rachnbę niedziel ani 
świąt. Za. biletem kupionym w „Krakowie 
w sobotę można wracać najpóźniej w dru- 
gą sobotę wieczorem. Sądzimy, że rozporzą- 
dzenie to położy tamę wszelkiemu niezado 
woleniu. 


Skutki upałów. Jedno z lwowskich 


m i —— 

Wiedeń d. 26. lipca. (Giełda zbożowa). Obro. 
ty wam" eie nie ożywiają. Popyt nadzwyczaj 
słaby. Notowano: pszenica na jesień 6:86, na 
wiosnę 7*21, Żyto na jesień 533, na wiosnę 5°71, 
owies na jesien 6'24, na wiosnę 635, kukurudza 
na sierpień 553, 
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Przyjechali do Lwowa. 


szło między posłami Jourdanem i Rou- 
vierem do ostrej sprzeczki. Rouvier 
wyzwał Jourdana na pojedynek, ale 
sprawa zostanie zapewne bez broni 
załatwioną. 


Zagrzeb d. 26. lipca. 
Wczoraj zamknięto sesyę sejmu kro- 
ackiego. 


Belgrzd d. 26. lipca. dnia 26. lipca. 


Doniesienie, jakoby jenerał Sawa 
Gruicz został przez króla do Niszu dla 
utworzenia nowego gabinetu powoła- 
ny, zaprzeczają kategorycznie. Król 
zamierza wybrać się do Wiednia, Ber- 
lina i Londynu, i w razie gdyby mat- 
ka jego Natalia nie chciała przybyć do 
Belgradu, odwidzi ją w Paryżu albo w 
Biarritz. 


Hotel Żorża. R. Truskolaska ze Stre- 
ptowa, M. hr. Drohojowska z Wiednia, J. 
Agopsowicz z Kobylea, T. Kownacki z Świ- 
taziowa, St. Fihsnser z Niebieszczan, J, 
Horodyski z Horodniey, 0. hr. Osaky z 
Preszburga, P. br. Jeszewsky z Pesztu, St. 
Orski z Tłumacza, E. Scott z Ropienki, K. 
Sebuell z Ustganowy, M. Parkinson z Lon- 
dynu, R. Olaj z Newcastle. 

Grand Hotel. J. Falter z Krakowa, 
J. Gelber z Czarnokończyków, H. Friss 7 
Węgier, H. Czarnocka z Warszawy, H. Pilz 
z Petersburga, dr. W. Załoziecki z Czer- 
niowiec, G. Zakrzewski, J. Łoziński i M. 
Dattner z Krakowa, S. Gusławski z Ty- 
czynka, dr. A. Kulczyński z Kołomyi. 


Belgrad d. 26. lipca. 
Pomimo wszelkich zaprzeczeń po- 
łożenie gabinetu Nikołajewicza jest 
bardzo krytyczne, Milan wróci »rę- 
dzej niż zamierzał. 


Medyolan d. 26. lipca. 
Policyi udało się aresztować niebez- 
piecznego anarchistę, drukarza Azzoli, 
który przed trzema miesiącami popeł- 
nił zamach na konduktora kolejowego 
Sartorio i kilka morderstw dokonać za- 
mierzał. 


e a 


Stan powietrza. Cała doba była po- 
godna; temperatura znacznie się obniżyła 
w nocy. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dzić o 12tej godzinie w po- 
łudnie 761 mm. 

Progncza na dobę d. 27%. lipea b. r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o Średniej prędko- 
ści 5 misek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około -|-2200 niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 7 pT 

Opad deszez chwilowy, zresztą pogoda. 
Burza możliwa. 


Fez d. 26. lipca 
Sułtan marokański kazał uwięzić 
swego brata Muleja za to, że należał 
do sprzysiężenia przeciw niemu. 
Christiania d. 26. lipca. 
Sesyę stortingu zamknięto wczoraj. 
Londyn d. 26. lipca. 
Z Yokohamy donoszą, że japońskie 
wojska rozpoczęły już operacye wojen- 
ne. Wysłamiu amerykańskich okrętów 
wojennych przypisuje prasa angielska 
wielkie znaczenie, mimo iż Ameryka 
(Stany Zjednoczone) utrzymuje, że 
idzie jej tylko o obronę własnych in- 
teresów. 


Jutro d. 27. lipca: św. Natalii P. — 
św. Kyryka. 


Nadesłana. 
Londyn d. 26. jipca. (ża tę rabrykę redakcya "ie odpowiada). 

Japońskie okręty rozpoczęły bom- 
bardowanie wybrzeży koreańskich. Do- 
niesienia, jakoby japońska łódź kano- 
nierska zatopiła chiński okręt wojenny, 
dotychczas się nie potwierdzają. Pewnem 


zaś jest, że jedna kanonierka japońska 
ostrzeliwała pewien port koreański i ba- 


terya koreańska odpowiadała. 
Londyn d. 26. lipca 
Wedle depeszy „Biura Reutera“ z 
Yokohamy (w Japonii) starcia między 
wojskami chińskiemi a japońskiemi la- 
da dzień się spodziewają. 


Dr. A.GOŃK 


lekarz dentysta 3 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikolascha I. piętro. 
ordynuje przez czas wystawy od 8—1 i od 3—6. 


Majątek ziemski, 9300] morgów 
obszaru, z tego przeszło 8007) morgów la- 
su, 200[_] morgów łąk, kilka mil od Lwo- 
wa, przy stacyi kolei żelaznej i gościńcu 
do Lwowa prowadzącym położony, nadający 
się szczególnie do prowadzenia mlecznego 
gospodarstwa, «tbciażony długiem hipote- 
cznym, z inwentarzem ; 

Majątek ziemski, 219 | morgów 
obszaru, z tego 40| | morgów lasu, 12) |] 
morgów łąk, przy gościńcu, 8 mile od ko- 
lei położony, obciążony długami hipotyczny- 
mi, bez inwentarza; 

Kamienica we Lwowie, dwupiętrowa, 
o 2 frontach, nowo zbudowana, wolna od 
podatków jeszcze przez 12 lat, w środku 
miasta położcna, obciążona długiem hipo- 
tecznym : 

gą pod korzystymi warunkami do sprze- 
dania. Bliźszej wiadomości udzieli z grze- 
czności kancelarya adwokatów Dra Bača- 
bana i Dra Vogla we Lwowie ul. Ko- 
pernika |. 7. Pośrednictwo wykluczone. 


Lelesrarny. 


Wiedeń d. 26. lipca. 

Poseł hr. Gołuchowski przybył tu 
z Bukaresztu. 

Wobec napaści węgierskich dzien- 
ników na hr. Gołuchowskiego zape- 
wnia Polit. Corr., że polityka inaugu- 
rowana przez niego w Bukareszcie znaj- 
duje zupełne uznanie rządu i nie zo- 
stanie zmienioną, chociażby hr. Gołu- 
chowski, jak to jest prawdopodobnem, 
w rzeczywistości spełnił żywione odda- 
wna życzenie i usunął się ze służby, 

Wedle Polit. Corr. potwierdzają w 
petersburskjch kołach dworskich, że 
wesele carewicza mastępcy do stycznia 
odłożone zostało. 

Berlin d. 26. lipca. 

Berliner Tagblatt donosi, że byłego 
rosyjskiego konsula w Królewcu Nol- 
tena wydalono z Niemiec, a temi dnia- 
mi wydalić także mają jego żonę. 

Kolonia d. 26. lipca. 

Kóln. Ztg. donosi z Berlina: Kon- 
wencya, zawarta d. 18 kwietnia 1885 
między ministrem japońskim Ito a 
chińskim Li-Hung-Czang, zawiera taj- 
ny artykuł, o którym źadnego rządu 
dotychczas nie zawiadomiono, a który 
jest właściwą podstawą i loicznem u- 
sprawiedliwieniem postępowania Japo- 
nii. Wedle tego artykułu umówiły się 
Chiny i Japonia, że wezwą króla ko- 
reańskiego do utworzenia dostatecznej 
armii, aby sam kraj mógł się należy- 
cie zająć bezpieczeństwem publicznem. 
Wykształcenie wojska miał król poru- 
czyć oficerom obcym, wszelako zobo- 
wiązały się Chiny i Japonia, że swoich 
oficerów nie wyszłą w tym celu do 
Korei. 


Dział ekonomiczny. 


— Gener. dyrekcya kolei pań stw. 
ogłasza, że do gen. taryfy przewozowej na 
liniach państwowych austr. kolei, wydanej 
w styczniu 1894, ogłoszonym został dodatek 
VII z ważnością od 1 sierpnia. 


Wiadomości giełdowe. 


Łwów dnia 26. lipca. (Z Izby handlowej) 

Akoye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216— do 219—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. 8. 28J:— do 283:—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 410-00 do 
420 —. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
507, in w 40 lat. 10110 do 101:80. 5%, z 10% 
prem. 109:80 do 110-50. 4!⁄3°% los. w 50 lat. 
100:— do 10070. Banku krajowego 41/,0/, los. w 
51 lat. 10020 do 10090. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 97:20 do 97:90. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 98— do 98-70. 40, los. 
w 411/, lat. 97-80 do 98'50. 40/, los, w 56-latach 
96:10 do 97:40. 4:7 084 los. w 52 lat, —— do 


Zmiana mieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. B. Madeyski 


b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 
mieszka obecnie ul. akademicka |. 10. 
I. piętro, ord. od 3—5. Telefon w cu- 
kierni Wgo F. Grossa w. parterze, 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4*/, 96-60 do 97-30. Bukow. funduszu pro- 
pinaoyjnego 50/, 101:80 do 10250. Kom. banku 

rajowego 5%, w. a. lI. em. 10230 do 103-00. 

do ——, - 
D 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 
odbawiązujący od 1 maja !364 
(Czas lwowski). 


Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27—, 
Losy miasta Stanisławowa 44— do 46—, 

Monety. Dukat cesarski 5:85 do 5'95. Napo- 
leondor 9:85 do 9-85. Półimperyał 1015 d000-00. 
Rubel rosyjski srebrny 1:3%*— do 1:35-00. Rubel 
rosyjski papierowy 1:33:— do 134.40. 100 marek 
niemieckich 60:80 do 61:40. 


W łeden d. 26. lipca. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy poginio wej notowano 
Kredyty 36452, węgierski bank kredytowy 
450:—, anglobank 16%'- , linderbank 252:60, ko- 
leje państwowe 352*—, lombardy 111*37, elbethal 
26725, akcye tytoniowe 21%—, alpiny 62:40, 
renta majowa 98:55, węg. renta złota 121:65, 
węgierska renta koronna 96-27, austr. renta ko- 
ronna 97:95, losy tureckie 68:30, unionbank 
——, marki —*—, ruble ——, 

Berlin d. 26. lipca. 
(Telegram Gas. Nar.) 


ddechodzą de 


i Z Zakopanego podaliśmy wczoraj wia 
Armer 0 katastrofie, która spotkać miała 
zech tnrystów węgierskich. Dziś otrzy ma- 


liśmy jednak tel s 
wiadomości. egram z zaprzeczeniem tej 


mik olak nastepeg Bilirstha“, Przed 
l mı pPodsliómy pod tym tytułem 
wiadomość 2 Wiednia, ż: dr, Kwiatkowski 


Krakowa | 300|1048] 5% 1111 731 
odwołocz. | 6:44 3-20]10'16 1055 — 


Petersburg d. 26. lipca. 
Wesele w. ks. Kseni naznaczone na 


6 sierpnia. 


pism porannych, polujące na senzacyjne pa ma o wakl AA kliniki Billrotha, DA | PY np. odsiecz do oblężonych w fortecy Paryż d. 26. lipca. Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
domości, wystąpiło dziś ze strasznem donie- | Kw nas o  skonstatowanie| Chciała dostać się balonem, a wiatr na Wielka dyskusya już podobno znu- wik a (2682). imbar End Rów i ; 
y rska renta złota 99:50 (12156), weg- pr 


znanego zresztą faktu, iż następcą Bii 
: c i 

jet prosor p, Glienbana a koo 
klinice dr. Kwiatkowski — jak sam m 
pisze — W charakterze szeregowca Brdenii 


miejscu wzlotu balonu wiał nie ku ale 
od fortecy, to pomimo to, możnaby 
się dostać do fortecy, nie potrzeba bo- 
wiem pic więcej, jak wznieść się ba- 


sieniem, że na ulicy Kopernika, obok pała- 
eu Potockich, pewien młody mężczyzna, na 
zwiskiem E. w tajemniczy sposób został za- 
mordowanym. W doniesieniu tem nie ma 


Podwołocz. | 2:48[105] 946) 6231) — 
4 
— f 813| 103 zu 
— | 910| 923| 235| 1 
Bełzes | - — | 521| — E = 


koronna 21925 (13385). Cyfry podane w nawia- 


sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Paritat. 


żyła Izbę posłów. Na wczorajszem po- 
siedzeniu porannem, przyjęto 314 gło- 
sami przeciw 147 artykuł 5. co do ogra- 


Frankfurt d. 26. lipca. 


ani słowa prawdy, g celem jego — jeżeli | 1 wcale nie marzy © następstwie po genial- lonem do tej warstwy powietrza, w któ-|niczenia sprawozdań dziennikarskich Telegram Gas. Nar. 19 |IBrzuchowie | — 985 | — | — 
bajka ta nie zrodziła się w głowie zbyt | nym zgasłym a EJ m aotlecy i na skrzy |. procesów anarchistów. Pozostaje tyl. Wozorajaza gelda NTA roay P ta | okala p. Rewę U 


3 ta 
(36442), lombardy 9375 (11169), „ ren 
złota 8 50 (12156), węgierska renta Koronowa 
93:10 (96 64). 


dłach wiatru „przybyć w jej pobliże — 
poczem spuścić się z góry do jej środ- 
ka. Operacya podobna się powiedzie, 


czułej na upuły — było chyba wpojenie w 
naszą publiczność przekonania, że upragnio- 
ne dla niektórych czasy anarchizmu i dla 


Zamach na pociąg. Gazeta Kielecka 
donosi: „W zeszłym tygodniu na linii kolej 
żelaznej Bzin-Koluszki, pod stacyą Końskie, 


ko jeszcze artykuł, odnoszący się do 


i j Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
łagodzących okoliczności. 


By czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
59. 


i jeżeli szybkość i - g EE : 

ż przychodzą. : R > ie, | Je zy wznoszenia si E, Interesująca rozprawą dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 

= upka è nieznani złoczyńcy usiłowali gł pociąg dania jest tak wielką, że przeciąć PA Ad AR 2 socyalist wed wiązała Czas lwowski różni się o minut 35 od 
dążący do Koluszek. Przytomno-|żna, nie zbaczając z kierunku Się isty Jaures, średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze- 


pagażerski, 
ści maszynisty p. 
leży, że spostrzegł 
drodze przeszkodę I 


Zap ski policyjne. Za uczestnictwo w 
fałszowaniu monet aresztowano wczoraj Mi- 
chała Mańkowskiego i Annę Niemaczek. — 
Organa policyjne przytrzymały krawca Do- 
minika Hanuszewskiego, który wczoraj w 
stanie silnie podcbmielonym położył się na 
szynach tramwaju elektrycznego w chwili 
gdy zbliżał się wóz nr. 6. — P, Cecylii 
Regenstreif ze Stanisławowa skradziono wczo- 

przy w siadaniu do wagonu kolei ele- 


raj s —- ARJ 
ktrycznej koło kawiarni wiedeńskiej pulares, 


gar Brodkowo - europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35 

W biurze informacyjnem austryackieh kolei 
państw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — Ze8Zy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
macie kieszonkowym, informacya w sprawach 
taryfowy chi przewozowych ! 


Z rynków towarowych. 


6. lipca. Na poniedziałkowy targ 
prz Beez ków OG 1173, węgierskich 
1686, niemieckich 982 razem 3841 sztuk. Gali- 
eyjskie płacono po zł. 58—60, osobliwe 62, 63, 
ep "wodierskie 56 do 58, 60, 62, 64, 66, nie- 
mieckie 60 do 33, 65, 68, 69, za 100 kilo mięsa. 

Wiedeń d.-26. lipea. Na wtorkowy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 957 


sztnk. 
Płacono 38 do 40, 42 zł. zs 100 kilo Żywej 
wagi. 


wedle którego wszystkich mężów poli- 
tycznych, ministrów, senatorów, depu- 
towanych, którzy się przekupić dali 
albo w okpiszowskich interesach udział 
brali, należy oddać w stan oskarzenia 
za pobudzanie do uczynków anarchi- 
stycznych. 

Wniosek ten odrzucono 264 głosami 
przeciw 222. Podczas rozprawy przy- 


N. zawdzięczyć jednak na- 
ułożoną z podkładów na 
raptownem Z. ha- 

owstrzymał w biegn pociąg na 
Kiwi: WAD CERT było tak silne, że pa- 
sażerowie pospadali Z ławek, lecz pociąg 
stanął przy samej niemal przeszkodzie. Czuj- 
ność ta maszynisty zapewne będzie przez za- 
rząd drogi należycie ocenioną l wynagro- 
dzoną. Śledztwo surowe zarządzono. W przy- 


uczą, że w takim razie szybkość ; 

wynosić winna PAR W Baietrę RA 
sekundę, dla tej to przyczyny, te wła- 
śnie a nie inną szybkość wzięto w ra- 
chubę, gdy chodziło o sterowanie ba- 
lonem za pomocą rozgrzewania gazu 


(system Bouvet). = 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


P 


Dra WEAD. RILKOWOKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny i poleca dzieło 
pod tytułem : i 


Przewodnik 
po Częstochowie 


dla patników i turystów z dodaniem 
wiadomości o przemyśle i handlu 
przez 


Feliksa Romanowskiego. 


Cena egzemplarza 60 centów, z przesyłką 
o 15 et. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENI 


ble i dekoracye 


eleganckie, solid, tanie. 
Stolarz FRANK tapicer 
rok założenia 1835, 5670 


Wien L, Krugerstrasge, St. Pólinerhof, 


Sławne albnm z cennikiem za nadosł, zł. 1-50. 


Bulion 


jprzewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo Nr. 00 z truflami zł, 7:50 kilo. 
[taki sam bez trufii złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
jskiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
| Brzeżany. 448 


A po cencie od wyraza. 


R" mosiężue do smażenia konfitur Czytajcie „Naród“! 


Do nabyciè 


po złr. 2:40, 280, 3:50 i 4*—, Sita wło- 
sianę do fasowania, poczwórne po zł. 1:—, 
1:20 i 1:40 poleca Piotr Chrzastowski, 
handel żelazny we Lwowie plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry). 


| aid dobrze wychowaną młodą pa 
nienkę z ukończoną VIII. klasa, posia- 
dającą bardzo dobrze język niemiecki, po- 
czątki francuskiego, grę na fortepianie 
w wyższym stopniu, możemy polecić jako 
nauczycielkę do szkół niższych. Bliższa 
wiadomość: Biuro wywiadowcze J, Poliń 
skiego, Lwów, ulica Karola Ludwika |. 5 


DAE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
labaratoryum sa do nabycia we wszystkieł 
tralikach. 899 


JJ" "BATĘ karawanową 


chińsko-rcsyjska 990 
Y, kila złr. 160, 2—, 3:— i #—, zbioru 
majowego, poleca handel herbaty 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


Lwowskie morskie oko 


(kąpiele stawowe) za dworcem kolei elek- 
trycznej, pomiędzy górami, wykute w ska- 


w Biurze gazet Olszewskiego. 


0 NAJĘCIA ZARAZ 6 pokoi z uuch- 
+ nią, łazienką i przynależytościami. So- 
bieskiego 3, 186 


TYSIĄC TUTEK nieklejonych z dosko- 

nałej franeuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej poleca fabryka F. Niżałowskiega, 
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk, gz” 


franco. 
NAM POMIESZKANIA składające- 
tF go się z 2 lub 3 pokoi z przedpokojem i 
większego lokalu w tym samym domu, na- 
dającego się na skład. Za magazyn może 
także służyć obszerna stajnia lub wozo- 
wnia. Zgłoszenia upraszam nadsyłać do 
Administracyi „Gazety Narodowej*. Wła- 
dysław Niemeksza, inżynier cywilny. 


portyery, dywany i chodniki, poleca W 
najtaniej St. Wyszyńska, 


wów, 
ul. Kopernika 16. 9 


[N ERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 


le, zasłonięte od wiatrów, woda zródłowa. 
Otwarte dla panów rano do 11-tej, dla pań 
od 14 do 2. dla panów od 2 do 9-tej wie- 
czór. Cena kąpieli z gabiną 15 et., bez ga- 
biny 10 et., prześcieradło 5 ct. Urządzono 
tylko dla chrześcian. 187 
Józef Iwanicki. 


r 
g> 


Wody mineralne, alkaliezno - mu 
krowie i kozie, kefir, inhalacy 


glo ENZZĄ 


miejsce kąpielowe w Styryi. 


B uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Kandydat notaryalny 


uzdolniony do substytucyi , potrzebny za- 
raz do notaryatu na prowincji. Zgłoszenia 
|w Administracyi „Gazety Narodowej“. 


d 
& 


riatyczne kwaski, żętyca, mleko 
e jodłowe, soolowe rozpylanie 


r 


w gabinetach, kąpiele kwasorodowe, zakład wodoleczniczy. 
Sezon od 1 maja do końca września. 


Prospekta gratis; mieszkania i w 
5565 


POLDIHUTTE TIEGELGUSSTA 


Ba | 


ET. 


jako marki towarowej. 


POLDIHEDTTE TIEGELEUSSTAHL-FABRIK in WIEN 


180, 25%, 2-90, 3-50, +50 i wyż 

najnowszy 
2.000 zupełnie modnych Cabes 

2:50, 8'— -, 3:50, 450, 6:—. 


1.000 halek do prochu i oeszczn po 1'2 


150 2—, 2:50, 3— i wyżej. 
"8, 3'50, 4—, 5 i wyłej. 
vo 1-50, 1-80, 2, 2:50, 3 i wyżej. 


duńskich, wełnianych i jedwabnych, 


firanek, kap i dy 


5000 kap na stoły pe 75, 1-20, 1:90, 2 
4000 kap na łóżka po 2—, 2:50, 3—, 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, skła 


Wydawca i odpowiedzialny 


Wiedeń, w lipcu 1894, 


2.000 sztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 
po 1:80, 2750, jedwabne 5'—, 9:— 
(narzutki, 


Konfekcya dla dzieci. 
4000 najmodniejszych snkienek wiosennych i letnich po 


J500 modnych płaszezyków we wszelkich wielkościach po 


3000 ubrań dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 


Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kaeh, kapeluszaeh dam skieh i dziecięcych, rękawiczek glacé, 


szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
nianych , satynowych i do prania, szlatrokach, negliżach, 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ileści i uzupełnieja się codziennie. 


dzczęgół niejsza kwriswna sprzedźź okazyjna w oddziale 


Zarząd magazynu au L 


ody mineralne należy zamawiać : 


CURDIRECTION GLEICHENRERG. 


Jak wiadomo naszym P, T. cdbioreom , od czasu istnienia naszego Towarzy- 
stwa jest jedyną marką ochronną wyrobów naszej fabryki żelaznych artykułów 


LGi>oOwva KObIETY-. 


Firma Gebr. Böhler & Co., która swe wyroby żelazne w szeregu lat roz- 
maitemi zaopatruje markami ochronnemi, przyjęła w ostatnich czasach głowę kobiety. 

Zwracamy tedy uwagę na tę okoliczność, że między tą głową kobiecą, marką 
firmy Gebr, Böhler % Co, a naszą ochronną zarejestrowaną marką zachodzi 
następująca niestety z łatwością tylko na papierze, zaś na stali trudno dająca się 
spostrzedz różnica: Głowa kobieca firmy Gebr. Böhler & Co. zwrócona jest na 
Prawo, zaś naszej marki ochronnej na lewo; tamta głowa ma ozdobę we włosach, 
kobieta naszej marki ma włosy rozsypane. 

Jesteśmy zmuszeni zwrócić uwagę naszych odbiorców na te drobne dyferen- 
cye, aby nie dali się wprowadzić w błąd głową kobiecą firmy Gebr. Böhler & Co. 
co do pochodzenia fabrykatów. Aby nie narażać naszych P, T, odbiorców na trudy 
rozróżniania tych marek, zażądamy niebawem wykreślenia tej drugiej głowy kobiecej 


5863 


ej. 


mantylki) pe 
a | 3000 sztuk portjer 


0, 1:50, 2:25 i wyżej. i wyżej. 


5:50, 6:50. 


200 prawdziwych kołder podróż 
gich 3:50, 4:50, 6-75, 6-75. 


1000 koców flanelo 
500 dywaników 
o 250. 


figury po Zł. 


chustkach, pończo- 


try długich, 
do 6 złr. 
300 dywanów pół-8 
1000 resztek chodni 
z 400 prawdziwych , 

wanów. nych 550. 8 
"50. 

3:50, 4:—. 


dająeych się z dwóch dł.; Potjery I 


Z najgłębszym szacunkiem 


redaktor Platon Kostecki, 


Í OOE O 
Ceraty, obicia powozowe, kapy, E 


ó i 
8 E 
E oo O a 


p 


HL-FABRIK in WIEN 


Direction der Poldihütte 
Tiegelgussstahl-Fabrik. 


POLDIHÜYTE TIEGELGUSSTAHL-FABRIK in WIEN 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

200 garniturów „Bourett* tkanych, składających, się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
8:—, 9— i wyżej. 


wielkie po 2'80 A 
„pod A sra odó po 1:50 i 2—, strzyżone 


300 dywanów na A= o deseniu perskim, w kwiaty lub 


80 dywanów 8alonowy 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 27. Lipca 1894. Nr. 118. 


Okucia 


do drzwi, okien, kuchni , pie- 
ców na różne ceny. Drzwiczki 
hermetyczne zwykłe i niklo- 
wane. Miski z klapą do wy- 
chodków. Klozety wodne w 
szkielecie drewnianym kom- 
pletne po złr. 20—. Krzyża 
grobowe.  Wience metalowe 
gustowne i trwałe 

poleca w największym wyborze 

ONI HALSKRI 

handel wyrobów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


IN 


m 
Malinowy syrup 
4:/, kilo za złr. 320 wraz z naczyniem, 
en gros znacznie taniej, sprzedaje Zymir- 
ski, aptekarz w Lubaczowie. 


Aparaty 


do fabrykacyi wody Sodowej, 
Kwas i sodę do tegoż. 
Soki owocowe, Czekoladę, 


Kakao van Houtena 


w puszkach it na wagę 


Mączka Nestlego dla dzieci, 
Proszek antiseptyczny, 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


5839 


191 


poleca 


Alojzy Hübner 


j 
Kuraoyjne 
stare 
UIN A 


węgierskie, hiszpańskie 
i francuskie, 


KONIAK, LIKIERY, 
A PR SA EA > 
E W WH 
HERBATĘ 


chińską i rosyjską 
poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
pzy ul. Krakowskiej 
L 1i. 


NAIM U! YTHJYATHVLSSNATABAIL ALLAHITIOd 


Do Szanowne) P. T. Publiczności, zwiedzającej tegoroczną Wystawę krajową 


Ze względu na wielki przypływ Szan. P. T. Publiczności i ze 
względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poczy- 
nili, jesteśmiy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 
starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 


10 000 jedwabnych parasolek (Entoucas) po 1'30, 1:50, 1*75, | 


> 


w różnych barwach po 95, 1:20, 1:50, 2 


900 par firanek koronkowych zawsze składających si 
części 1-25, 1:50, pęk i wyżaj a Frei 
300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 


ych (lagera) 2 metry dłu- 


wych w najlepszym gatunku, 


80, 3-50. 2 metry 


ch K cal i uł, i wyżej. 
ościelnych przed oł 
strzyżonych 22 złr. P tarz, 3 me- 


200 dywanów do pokojów jadainych 2:50, 3 metry wielkich 


alonowych 6'25, 7— i wyżej. 

ków 8—10 metrów złr. 250 i wyżej 
długich chińskich skór kozich , natural- 
kórki Angora 8— i 250, i 


Derki do podróży 350, 5—, 6—, 7 imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 1 ` 
Dywauy salonowe we wszystkich rozmiarach po Bij, metra 


firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


Wszełkie z prowincji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej, 


5563 


ouvre we Lwowie, plac Kapituiny 3. 


b ZEP ga 


pa 


=> zz O OK 


Co tydzień 


świeży transport 


proszku 


zachęt d | Andela 


do wygubienia 
robactwa wszelkiego rodzaju 


poleca 


Alojzy Hübner: 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Krajowego wyrobu 


(siążki do nabożeństwa 


gustownia oprawne w płótno, skó- 
rę, aksamit itd. według najnow- 
szego fascnu, 


| po nader niskich cenach 
Wincenty 


Kuezabiúski 


Iwów 
ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu. 


Pp. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat. 


Skład kawy i herbaty 
ARTURA KOGIGCIEGO 


5ę50 


Lr. 13.091. 


Seltener Kauf 


im Zemplener Comitat 


28 000 Joch rodbarer Wald, 12.000 Joch 
I-a Äcker, 10 Wassermiihlen, 3 Ka- 
stellen heerlicher Sommeraufenthalt, Sau- 
erbrunn, Jodquelle, hiniinglichen Wirth- 
sehaftsgebiuden, prächtige Jagd sind um 
1,600.000 fl., eventuel einzelne Theile der 
Domine zu haben. Naheres Jacob Hof- 
mann Tab, Ungarn, Darlehen 6: Realita 
ten-Agentur. 5870 


zakłań NANKOWY WSZY 


M. Bielskiej we Lwowie 


prowadzi kursy dopełniające przygotowu- 
jące do egziminów nauczycielskich , kursy 
języków obcych metodą konwersacyjną, 


Wiedeń, 17. lipca 1894. 


oraz języków starożytnych. Bliższych szcze- 
gółów udziela właścicielka zakładu listo- 
wnie lub ustnie od godziny 11 do 2 w po- 


OGŁOSZENIE. 


Przy e. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach przyj- 
dzie do wykonania budowa drugiego piętra na wschodnim 
i zachodnim skrzydle budynku fabrykacyjnego. 

Pozwolone koszta budowy wynoszą 51.000 złr. i celem 
oddania tej budowy w przedsiębiorstwo rozpisuje się roz- 
prawa konkurencyjna do 16. sierpnia b. r. włącznie. 

Bliższe szczegóły można powziąść w e. k. głównej fa- 
bryce tytoniu w Winnikach (pod Lwowem) jako też z urzę- 
dowego ogłoszenia w „Gazecie Liwowskiej*. 


5868 


| Maison Hermann-Lachapelle J. BOULET et Cie Successeurs 
31—33, rue Boinod, 4 Paris. 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ. 


5715 


Cztery medale złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu 1889. 


łudnie, w mieszkaniu swem przy ulicy 
Cichej 1. 1. Tamże przyjmuje zapisy na kur- 
ay wakacyjne, jakoteż na rok szk. 1894 5. 


horyzontalne pół-stałe 


MASZYNY PAROWE  MAZSYNY PAROWE MASZYNY PAROWE 


prostopadłe pół-stała 


: 3 horyzontalne stałe 
o sile 1 do 20 koni 


Przewyborne w smaku i zapachn 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 
Wysiewki herbaciane 


z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 


we Lwowie, Rynek i. 42. 


Paryż 1889 złoty medal. 
250 guldenów w złocie 


jeżeli Cróme Grol ch nie usunie wszy- 
stkich nieczystości skóry, piegi, plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca , wągry, 


pod gedłem „Syrjusz* 
we Lwowie 
ulica Ossolińskich 1. 11, 
Filia vl. Trzeciego Maja 1. 2 


połeca 5300 
Najprzedniejsze 


EAN a 


1/4 kilo złr. 1—. 
nTrajiepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel- 
kie !/, kilo złr. 1 do 2 złr. 


R czysty, kuracyjny, butelka 
Koniak "Ti. so a 40 5—'a. 


SI a 
plamy watrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christof'a znakgmitego nieszkodli- 
wego Ambraoreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 
Lwuwa w apte e pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 

E. Hellera i W. Redyka. 5738 
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nadzwyczajna wygodę 


przyrządz i 
rosołu posilnego, jakateż 


lecz także 


po - 
smaku wszelkich rosołów,sosów, | 


jarzyn i potraw mięsnych, 
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EKSTRAKT MIESNY. 


-5 


4d rokn t07 pory 


J Nojwyżuzcodzanezeein nn pierwsny<h wystawach świniow wst 


ACE 
ASPA 


g7 Należy zawsze żądać wyrażnie 


*Kzautzaod 2981 NĄ 
Ein qora jd W 


broei zapachu znaną, prawdziwą 


handel 


Herbata z Brodów 


« Brodach 


Dra 


Już sam sok 
wyswid 
JJ sow ja 
ten sok wed e 
w drodze che 
zyska prawie 

Jeżeli wi 


cud 


wie nieznaczne łupieże ze Skóry, 


Pol. ca od dawien dawna ze swej do- 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


5782 


W.ADAMOWICZA 


czerwoność nosa itd. i nie utrzyma mło- 
docianej świeżości i białości twarzy aż 
do późnego wieku. Crem nie jest szmin- 
ką Cena 60 et. Należy żądać wyraź 'ie: 
„nagrodzonego dyplomem  Crómu 
Urolich*, ponieważ jest wiele be:war- 


dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruckera 
i J. Beisera , tudzież w drogueryi Al. 
Hiutbnera. 5731 


AJLEPSZE FARBY 


AJLEPSZE LAKIERY 


AJLEPSZE P4DALE 


poleca 
po zniżonych cenach 
najstarsza w Galicyi firma handlowa 


W. GZOPP 


Lwów, Żólkiewska |. 2. 


n us pierwszych wysRta- 
roku 15862 począwszy. 


wątłych i ohorych osób. 


obok 


też niemniej znakomitym 
, wyrażony podpis: 


środkiem wzmacniającym dla 


jeżeli 


Wy 


kd 


Wyciag ten jest wtedy tylko prawdz 


1, Wollzeile 9. 


c.k.austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
od roku 1867 począwszy. 


żdego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 
Glowny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier:: 


aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach. 
Najwyżnze odznaczenia nn pierwszych wystawach światowych 


na etykiecie ka 
Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów AE łakoci i towarów 


Karol Berck, 


po qoLmojuj Ag 


su 
juozowuzpo vso ítfek 


funt , złr. 
Wysiewek z najlep. herb. kwiat, 1-29 
Herbaty familijnej bardzo dobrej 1-40 
Cesarskiej Iwperial w oryginal- 
nem opakowan'u 00:83:50 
Melange de Moscau najlepszej 250 
Kawa zwana „Byrjusz4 franco 
Rio "o EO 


Fryderyka Lengiela 


Balsam brzozowy. 


roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 


towano dziurkę, znary jest od niepamięt"ych cza- 
AC, À y jest od niepamiętych cza 
ko n=jznakomitszy środek piękności; jeż li jednak 
przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
licznej jako balsam, w takim razie dopiero 


owny skutek 


eczorem posm rujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- 
która stajessię przeto iśniąco białą Í delikatną - 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwoność nosa 


stłuszezenia 1 


wszelkie iune nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 


Dra Lengiela mydło henzoesowe, najłagodniejsze i nujodpowiedniejsze mydło 


dla skóry vmyslnie przyrządzone, po 50 et. 


4272 


Do nabycie w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czernioweach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 


Bielsku u Alfreda Blumenthala i w dr 


ogueryi A. Haas. 


po złr. 2, 2:80, 3:60, 4, 4-40, i 5 za 1 funt. 
po złr. 1:50 i 1'70 za funt = 500 gramów 


4904 


ST. MARKIEWICZA 


tościowych naś adownietw. Mydło Gro- 
lich'a 40 et. Główny skład: J. Grelich 
Berno. Do nabycia w aptekach i han- 


AJLEPSZE POLOSTY 


apuu £ eq 


kotly o zwrotnym płomieniu 


o 1 lub 2 oylindrach 
o sile 4 do 100 koni. 


o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 3 do 250 koni. 


Maszyny parowe do instalacj 
Przesyłka bezpłatna prospektó 


TY. 


eDirANNY Bazar Kraji 


We Lwowie, ulica Karela Ludwika 1. 5, I. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


K 


1 oświetlenia elektrycznego. 
w ze wszelkimi szczegółami. 


Sakna, Płótna, Bieliznę stołową, 

Kilimy, Makaty, 

Wyroby litargiczne, 
koszykarskie, 

% powrożźnicze 
Uo koronkowe, 

W ceramiczne 
0, rzeźbiarskie 


5166 
Dział 


Centralnego 
Bazaru krajowego 
na powszechnej 


Wystawie krajowej  *%,, 'td. ita. 
w pawilonie przemysłowym. f P3 
g a 

Centralny Bazar krajowy  % 


Lwów. ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro. 


Tylko jednorazowe oświadczenie 


Na zarzuty przeciw nam skierowane, mające 
cechę reklamy, oświadczamy, że zgłoszona przez nas 
niedawno marka „Vindobona“, przeznaczoną była 
przez nas tylko dla pewnego gatunku wyrobów; 
wedle najprostszych pojęć zdrowego rozsądku nie 
zamierzaliśmy wcale naszych wyrobów znanyeh od 
wielu dziesiątek lat w całym świecie technicznym i 
cenionych pod nazwą styryjs«ich wyro- 
bów z lanej stalt („innerberger - Stahl“) 
podszywać się pod znaki wyrobów konkurencyjnych, 
które muszą się dopiero starać o rozgłos. 

Zresztą wdzięczni jesteśmy krewkiej naszej 
współzawodniczce, iż zwróciła uwagę naszą na mo- 
żliwość omyłki w odróżnianiu jej wyrobów od na- 
szych. Co się tyczy nas, radzibyśmy bardzo na ka- 
żdy sposób temu zaradzić i dlatego będziemy się 
jak najasilniej starać o zmianę naszej marki, której 
zresztą dotąd jeszcze ani razu nie użyliśmy i dla 
tego jest ona dla nas zupełnie bez znaczenia. 

Nie możemy jednak pominąć milczeniem, że 
współzawodniczka nasza, zachwalając swoje młode 
wyroby, od samego początku nie wahała się zapoży- 
czać się u nas od lat znanemi nazwami gatunkowe- 
mi, etykietami, fakturami i prospektami , ba, nawet 
naszemi odezwami , co do słów formy i koloru, nie 
Opuszczając w nich nawet błędów gramatycznych, 
a protesty nasze w tym względzie — ignorowała. 


Gebr. Böhler & Co. 


Wiedeń, w lipou 1894. 5869 


BIURO ZARZĄDU „nizin ul. Akademicka 5. 


Fabryka sztucznych 


NAWOZÓW 


Spółki komandytowej 


Juliaa Wanna we NOVI 


poleca z gwarancyą procentów i jakości składników 


Maczkę kościana i Superfosfaty 


5821 


Po możliwie najniższych cenach. 


Z drakarni 


i litografii Pillera i Spółki, 


